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WluEMIN STARZYŃSKA UDAł SIĘ 
DO LWOWA.

(Telefonem od naszego koresnondenli),
W arszawa, 1. września. (Z). Wice­

minister skarbu Starzyński udał się 
dziś wieczorem na ołwaTcie Targów 
Wschodnich do Lwowa.

OFICJALNE ZAPRZECZENIE
W arszawa, 1 września. (PAT;. W 

pewnym odłamie prasy codziennej, *ak 
również rolniczej ukazała się wiado­
mość o rzekomym przywozie kilka ty­
sięcy wagonów p zenicy z R uuuu ji i 
Węgier ilo Polski, dokonań ym w lip- 
cu br.

Ministerstwo rolnictwa stwierdza 
ucicjainie rfa zasadzie statystyki urzę­
dowej, że przywóz pszenicy w  ciągu 
lipce wynosił z  Rumunii 39 wagonów, 
z Węgier za* 123 wagony, Wiadomo, 
że w poprzednim miesiącu przywóz 
pszenicy był minimalny, wynosił bo­
wiem 11 wagonów, w sierpniu zaś u- 
stał niemal zucelnie. Poełoski powyż­
sze uą pozbawione zatem wszelkiej rze­
czowej podstawy

 o -
HER WSZY POCIĄG NA LINJI 

BYDGOSZCZ - GDYNIA.
Gdynia, 1. września. (PAT). Na no­

wo wybudowanej linji kolejowej Byd- 
ga zez-Gdynia uruchomiono wczoraj o 
godzinie 18-tej pierwszy pociąg pasa' 
żerski, w którym przybyło kilkunastu 
inżynierów i kierowników budowy ko­
lei, Wycieczka o godzinie 20.50 powró­
ciła tym samym pociągiem do Byd­
goszczy.

 o------
KATASTROFA k o l e jo w a  w  s t a ­

n a c h  ZJEDN.
Saint L nu , 1. września. (PAT). 

Wczoraj wieczorem wydarzyła się na 
linii, prowadzącej do San Francisco 
katastiota kolejowa, której ofiarą pa ■ 
dłr 11 zabitych i 3 ranionych. Wdro­
żone śledztwo ustaliło, że pizyczyną 
katastrofy była wielka ilość głazów, 
nagromadzonych na torze, w sposób 
dowodzący, 2e było dziełem sabotaży- 
stów.

 o------

y Otwarcie

Palais de [tance „ B r i s t u f
L w ó w ,  Ł e ^ J o n ó w  Z 1. 7735

Na otwarcie 
jubileuszowych Targów.

RZUCIŁEM WIERCHY I TATRZAŃSKIE PIARGI,
NA SKRZYDŁACH SPIESZĘ DO RODZINNYCH STRON,
ABY POWITAĆ NASZE WSCHODNIE TARGI 
I ROZKOŁYSAĆ ŚPIĄCY RYMÓW DZWON.

DZWOŃŻE MÓJ DZWONIE I PRZEZ POLSKĄ NIWĘ 
NIEŚ SWĄ MELODJĘ, SILNIEJSZĄ OD SŁÓW,
BO SERCEM DZWONU JEST TO SERCE ŻYWE,
KTÓRE TAK BARDZO UKOCHAŁO LWÓW

NIECH SIĘ ROZDZWONI W TEM DZWONIENIU RADOŚĆ,
ŻE NAS NIE ZABIŁ ZAPOMNIENIA GROT,
ŻE KREW ZNÓW TRYSŁA NA LIC NASZYCH BLADOŚĆ 
I WSZYSTKIE PULSA B IJĄ  TAK JA K  MŁOT.

NIECHAJ ZADZWONI W RYTMIE MOICH WIERSZY 
DUMA, ŻE TWÓRCZĄ ERL PCJĄ SWYCH SIŁ 
NASZ LWÓW W WY SCIGU PRACY JEST NAJPIERWSZY 
TAK JAK W WYŚCIGU KRW I JUŻ PIERWSZYM BYŁ.

NIE ZNAMY GRANIA GONGOW I UNIESIEN 
W CISZY WZRASTAŁO DZIEŁO TWARDYCH RĄK.

' LECZ W TA DZIESIĄTĄ TARGoW WSCHODNICH JESIEŃ 
TRZEBA, BY ZABRZMIAŁ UROCZYSTY GONG.

I BY SIĘ WRESZCIE CICHO UŚMIECHNĘŁA 
DUSZA TYCH, KTÓRYM MARZEN ZĄKWITŁ KWIAT,* 
KTÓRZY OBCHODZĄ JUBILEUSZ D ZIELĄ  
ROZPOCZĘTEGO TEMU DZIESIĘĆ LAT.

DNIE SĄ ZŁOCISTE I SREERNE SĄ NOCE 
I JEDEN DZISIA J JEST NAJW YŻSZA TON.
GDY W CZAS JESIENI SPA DAJĄ OWOCE,
NIOSĄC OJCZYŹNIE SWPkJ NAJSŁODSZY PLON.

Henryk Z Wierzchowski.

JAPOŃSCY LEKKOATLECI W  W aR - 
SZA W E .

W»r»?awa, 1. września. (PAT). 
Dziś przybyła do W arszawy uiożyna 
lekkoatletyozuia japońska, która w sile 
16 zawodników i 3 reprezentantów we­
źmie udział w międzynarodowych za­
wodach w „Polonji“.

 o -
20 OFIAR KATASTROFY KOLEJOWEJ 

POD GLASGOWEM 
Londyn, 1. września. (PAT). Dziś 

rann przywieziono do jednego z tutej­
szych szpitali 20 orób, które odniosły 
rany w czasie katas j aiy kolejowej, ja­
kiej uległ nocy ubiegłej ekBpress pod 
Glasgowem, wpadając na dworcu w 
Enaton na nastawę. Maszynista i pa­
lacz zostali zasypani węglem, który 
z powodu ziaerzenia wypadł z tenora

Wykwintne F U TR A
noleca firnie

S a l o m o n  B A O Z E S
L w ó w ,  K r a k o w s k a  & . 

W ystaw a na  Targach W schodnich 
w Pałacu Sztuki.

M e n aJedzcie  
7323 < c lr* Ie t>

z n a n y  z e  s w e j  J a k o ś c i .

KAKTUSY
Dr. Z. BACH H£T?£2Ł

7742

Rok założenia 1901.

T h e m a n n
Dom Ekspedycj jno-Transportowy 

we Lwowie, ni. Kurowskiego 1. 7. 1. p.
Telefon Nr. 29—89. 

Międzynarodowe transporty  meblowe 
własnem i wozami patento-nrymi, prze­
prow adzki miejscowe i zamiejscowe, 
rozwóz tow arów  z dw erca i na dworzec, 
magazynowanie, oapraw a cłowa i t. d.

7351-2

WĘDLiHYpierwszej jakości
p o le c a  ‘i-m a Kazimierz Lintfner Lw dw , Rynek 9. Tc 3 5 -83

Filja K ochanow skiego 11. 
7130 Tel. 33-90.

Kawiarń a „L0UVRE“ Lwów Od 1. września b. r. występy nowo zaangażowanych artystów: 
ul. 3. Maja Zdzisław Kochański, popularny piewca tang. - 3 Chats, trio akro- 

batyczno taneczne. - *Zosia Massalska, taneczna subretka - Lola Witówna, tańce charakterystyczne i wiele innych pierw-
=  szorzędny.h sił kabaretowych) ~  . —  s = s =  : :



Str. 2 ,,GAZCTA POK ĄNNA“. z dnia 3. września 1030.

„BAR SEWILLE” UL PIEKARSKA 2. — pod nowym zarządem. — Codz:ennie Koncert słynnego 
zespołu pod batuią 2nan?go skrzypka RAPPLA - Dancing fanrHjny — Ku­
chnia, trunki pierwszoizędnej jakości —  " 1 Początek o godz 10-tej.
Mile cn w ile  sp ęd zą  w szy scy  wBa UZ£ SEYIŁLiS"

W dziesięciolecie
Lwów, 2. września. 

Lwów święci dzioiai swoje dożynk1' 
Zaroi się dzisiaij piękny plac powysta- 
wowy, otworzą się na oście.: podwoje 
pawilonów przed gośćmi z całej Pol­
ski i zagranicy 1

Dziesiąte, jubileuszowe Targi 
Wschodnie!

Ozyliż trzeba mówić, jak doniosłą 
rolę odgnywają one w  życiu ekono- 
micssneni naszego Państw a? Krzepią 
i napełniają otuchą cały naród, |de- 
munatrują i ad ocuios nieustanny, 
•łafy postąp w i« rw nłu n szego prz« ■ 
mysfti 1 handiu. Dr ją świadectwo 
przed światem całym, że pracujemy 
wytrwale, że umiemy pracuwać.

Ale „Targi Wschodni) — to nie 
tylko doroczny egizami" z naszej pra­
cy; to potężny, niezawoany a skute- 
oamy środek propagandowy.

To wskrzeszenie ..lekowymi Irady- 
Oyj naszego grodu, który leżąc na ru­
bieży między zachodem a wschodem, 
jak z jednej et-ony stał zawsze ozumie 
i wyhwfde na straży granic Rzeczy­
pospolitej, tak równocześnie koncan- 
truw ał w sobie bujne życie handlowe, 
pośrednicząc w handlu wymiennym 
miedzy wschodem i zachodem

Zapewne -— dziś stosunki politycz­
ne tak się ułożyły, że o nawiązaniu 
żywszych normalnych stosunków z 
naszym najbliższym sąsiadem ze 
wschodu jeszcze mówić nie można 

Ale poza Rosją mamy przecież 
cały Wschód: mamy Humunię, kraje 
bałkańskie nie mówiąc już o dalekim 
Wschodzie. W tym kierunku Iść po­
w inna i iść mus1 nasza Omspanzja 
pitemnułowb, wspierana planową po­
lityku nasKooo Bardu.

Tembardziej dziś właśnie, kiedy 
przez całą Polskę jak długa i szeroka 
rozbrzmiewa hasto „wyścigu pracy 
1 w wyścigu tym Polska musi iść w 
zawody z  innemi państwemi.

Jeden jest jeszcze moment, na któ­
ry  zwrócić trzeba uwagę, właśnie w 
dzisiejszej sytuacji, wobec wzmożonej 
działalności nacjonalistów niemieckich 
1 zwią.tanei z iem zb] odniczej akcji 
sabotażowej w naszej, dzielnicy:

„Targi W schodni “ — to z punktu 
widzenia polityki nieodzowne pendant 
do Targów Poznańskich. Bo tak, jak 
Targi Poznańskie daja przed Europą 
świa iectwo polckości naszej prastarej 
Wielkopolski, — tak „Targi Wscho­
dnie” tutaj, w tej drugiej stanicy kre­
sowej, stwierdzają niezbicie, że rów­
nież 1 w H&łopolece Wschodnie] naród 
polaki jesi 1 pozostanie prawowitym 
gospodarzem tych em.

Przetrw ały Targi Wenhodnie naj­
cięższe lata kryzysu gospodarczego. 
Przetrwały, bo c j y  m m  3 doceniał 
należycie ich wartość 1 uran. .nie, bo 
Całe społeczeństwo nie szczędziło Im 
Życzliwego poparcia. Przetrwały, bo 
okazały sie niezbędnym czynnikiem 
W rozwoju naszego ż fc ia  przemysło­
wego.

Ziarno, rzucone na podatną glebę,

Demonstracj i  antynismisekie w Łodzi.
Wybito szyby w. budynku konsulatu Rzeszy.

Łódź, 1 września. (PATj. Wczoraj 
w godzinach popołudniowych grupa 
wyrostków dotarła nierpostrzeżeuiO do 
gmachu, w którym mieszc tą się redak 
cjo dzienników niemieckich w  Łodzi 
„Freie Presse" i „Lrdzer Vulkszei- 
tung", gdzie wybito szyby. Inn6 grupv 
demonstrantów nieoczekiwanie zebra­
ły się przed domem przy ul. Kościusz­
ki 85, gdzie m iejei się „:onaulat nie­

miecki, W  domu tym wybito kilka zyb 
w piyw atnych mibazkaniach. Przyby­
ła w obu wypadkach policja zajścia 
zlikwidowała, nie dopuszczając do 
przeniesienia się ich na inny teren. 
Śledztwo zostało wdrożone.

Łódź, 1 września. (.PAT) Po de­
m onstracjach, jakie odbyły się pod re­
dakcjami pism niem. w Łodzi w dniu 
wczorajszym raniony został radny

Witeminister nieni^rki dr. Gejb
zaprosił przedstawicieli rządu polskiego do Bsrlino

(Telefonem od naszpgo korespondenta),

W arszawa, I września. (Z) Nie­
miecki wicemin. pracy dr, Geib zwie­
dzał w towarzystwie przedstawicieli 
Rządu i Banku Gosp. Kraj. sz ireg cie­
kawych budowli fiu liniowanych przez 
Bank Gosp. Krajowego. Kolejno wice­
minister niemiecki zwiedził Żoliborz 
oficerski jako fyp budynków jednoro­
dzinnych małcmieszczańskich. Na­
stępnie wicem inister przybył na  osie­
dle dziennikarskie, gdzie wysłuchał 
referatów o akcji finansowej Banku i 
w yraził podziw dla rozwiązania archi­
tektonicznego d wykończenia will o ty­
pie jednorodzinnym i wielkiego bloku 
mieszkalnego. Z kolei zwiedził wice­
m inister trzeci typ, mianowicie typ

mieszkań robotniczych na pruedmie 
ściach W arszawy. Mieszkania te łą ­
czą się z przedszkolami i ambulatoria 
mi. W iceminister niemiecki zwrócił 
uwagę na  świetny wygląd dzieci, któ­
re m ają pndostatkiem słońca, puwie- 
tiza  i gimuaMyki. Następnie zwiedził 
wiceminister Dom Akademicki, w któ 
rym znajduje pomieszczenie około 1700 
studentów. Minister stwierdził, że le­
go rodzaju instytucję widzi potaż pier­
wszy i kazał sobie przedłożyć najroz­
maitsze plany, 9zkice i kalkulacje. Mi­
nister niemiecki zaprosił przedstawi­
cieli Rządu do Berlina dla zwiedzenia 
nowych budowli społecznych na  no-wo 
wzniesionych przedmieściach miasta.

!praw y gdańskie w Lidze Mar.

tf l/ l -lak w ia d o m o  nai- 
M "  w " IE  I I W  tanie] w  perfum erii
G .  S C H d R R  l w ó w
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IDZIE O 7MIANĘ KONSTYTUCJI WO 
GDAŃSKA DO MIĘDziY

(Telefonem nd nasz

W arszawa, 1. września (Z;. Na 
iparząuiKu dziennym tegorocznej sesji 
jesiennej Rady Ligi Narodów znajdują 
się m. i. 2 punkty dotyczące Wolnego 
Miasta Gdańska, mianowicie zmiana 
konstytucji WM. Gdańska, któm. bę­
dzie referowana przez min. s.pr. zagr. 
Wielkiej Brytan,! Hendersona, oraz 
Sprawa przystąpienia WM Gdańska 
do Międzynarodowego Biura Pracy, 
która to sprawa została w senacin ne-

LNEGO KfASTA I PRZYSTĄPIENIE 
NAR. BIURA PRACY.
ego korespondenta).

gaiywnym rozstrzygnięta pczez Mię­
dzynarodowy Trybunał Sprawiedliwo­
ści w Hadze. W związku z temi sw a- 
wami udają sie do Genewy oprócz de­
legacji polskiej pod przew, min. Zale­
skiego. Komisarz Gen. RzpJitej Pol­
skiej w Gdańsku min. Strasburger, 
W ysoki Komisarz Ligi NaTodów w 
Gdańsku Gravina i prezes Senatu 
WM Gdańska Sahm.

Dziś w  APOLLO --- O P EP E T W  FILM OW A!
n a  • <w| |s W dźw iękow er.i ARCYDZIELEMaurice Chwalier parada miłości

W stęp na salę tylko na oddzielne seansy o 3, 5*15, 7*20 1 9*30.

rozwija się coraz; piękniej i rokuje ob­
fite plony. Nie wolno zrażać się nam 
chwilowemi trudnościami, nie wolno 
ustaw ać w pracy, ani tembardziej o 
puszczać rąk.

Z pełnę ufnością patrzymy w przy­
szłość: nie dziś, to jutro, za rok, czy 
dwa, czy trzy zaczniemy zbierać ob­
fite, stokrotne plony, bedace zawsze 
niezawodną nagrodą, wytężonej pracy.

A wówczas i Lwów zatętn-i znow 
bujnem życiem, wskrzeszając dawne

piękne swe tradycje, — w fewoKts oży I 
wi sie ten naturalny, odwieczny szlak 
handlowy i zawrze praca ku pożytko­
wi i chwale całej Rzeczypospolitej, 

Więc dziś, gdy święcimy dziesię­
ciolecie istnienia „Targów Wscho­
dnich , w tym dniu, uroczystym nie 
tylko dla naszego miasta, nie tvlko 
dla naszego handlu i przemysłu, lecz 
i dla całej Polski — ślemy im ser­
deczne życzenia.

m iasta Robert Filbrich i  Henryk 
Chmiel. Również wedle doniesień, w 
czasie maniiestacy] pen konsulatem 
niemieckim podczas odpierania tłumu 
przez policję raniony został podkomi­
sarz Grzybek trzech przodowników i 
6 poi.iirunkowych. Policji udało się ae 
monetrantów wyprzeć i w ten sposób 
nie dopuścić do większych awantur.

W arszawa, 1 września. (Z) Z Łodzi 
donoszą o szczegółach demonstracyj 
anty niemieckich. Po zakończeniu po­
chodu część tłum u oaerwał,* się od głó 
wnego korpu tu pochodu i  skierowała 
się kn konsulatowi niemieokiemn. Dro­
gę do konsulatu zagrodził udlzial li­
czący 54 policjantów z 'kr-nisarzami na 
czele. Tłum przerw ał kordon policyjny 
i pomaszerował pod gmacn konsulatu. 
Policja zam knęła bram y domu, De* 
m onstianci przypuścili »zturm do gmr 
chu konsulatu i  uzbroiwszy się w  bel­
ki usiłowali wyłamać bramę. Dowo­
dzący oddziałem policji podkom- Grzy­
bek został ciężko rauny  uderzeniem 
belki w pierś. Ma zgniecioną klatkę 
piersiową. R anny je*d również st. 
przoflnwnik policji i  kilkunastu poste­
runkowych W ysiłki policjjl u ia zdołały 
jeduak pizeszkodzić wybiciu kamie­
niam i szyb w oknach poselstwa.

 c,--------
NOWS DYREKTOR KONSERWATO­

RIUM W W&RSZAWIE.
W arszawa, 1. września (PAT). Dy­

rektorem Konserwatorium muzycznego 
w W arszawie został mianowany proi, 
Morawski, znany i ceniony muzyk, 
który od szeregu la t przebywał stole 
w Paryżu.

 o  —
NA V. MD5DZYNAH. ZAWODY
STRZELECKIE w li L\v OIPIE«

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 1. września. (Z). Dziś 

wyjechał do Lwowa na V. międzyna­
rodowe zawody strzeleckie zastępca 
komendanta głównego zwiążku Strze­
leckiego mjr. Rusin.

Poważna Placówka
Przem ysłu Rodzimego.
Kryzys gospodarczy w Polsce ogarnął 

niem al cały przem ysł. Lecz mimo cięż­
kich czasów rodzinne placówki nasze 
trw ają na posterunku chlubnej pracy 
owiane nadzieją lepszego ju tra . Do chlub 
nie znanych placówek, przem ysłowych 
w Polsce należ'- fabryka PRZETWORÓW 
OWOCOWYCH I WARZYWNYCH „SA3‘* 
w Beńkowej Wiszni założona *. r,,ku 
1922, własność ordynacji fam ilijnej łjr. 
Dzieduszyckich Fabryka wyposażony w 
najnowsze urządzenia techniczne, stni na 
najwyższym ncteioniie dostarozalnośui, i 
wyrooy firm y: kompoty, m arm olady, po­
w idła m ają ustaloną m arkę dobroci nic- 
tyiKO w urszej połaci k ra ju , lecz w całej 
Polsce.

Na czele zarządu stoi młody, en e r­
giczny i rzutki dyrektor, p. Ignacy Gła- 
żewski, który  żm udną pracą i fachową 
wiedzą utrzym uje tą  =tarą rodzinną p la­
cówkę m wysokim poziomie przed wo­
jennej etyki kupieckiej.

W obecnym sezonie owoców w artą 
przypomnieć, ze w szelkie zam ów ienia ns 
wyroby fabryki są na  czasie. S tarej ro ­
dzimej placówce przem ysłu naszego ty ­
czymy dalszego św ietnego rozwoju.
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m  W A L K I  W Y B O R C Z E J
t* ' A U A  A  Dl  n v i  Ml* czi>łki listy Centrolewu wysu- 
J  I  A N f ^  4  D L U I \ l i  niąty zostanie f e s z ,  Duszyński.

W&isszawa, 1 w rześnia. (Z ) 
Donosiliśmy wczoraj, że pełną p arą  
przy gołowują się wjDory. Bęaą io 
po raz p ierw szy w Polsce wybory, 
do ktÓTych staną  nie posuctzególne 
p a n  je, ale  w ielkie bloki wyborcze, 
reprezentujące wyraźny kierunek. 
Po wczorajszych n a ra iach  zorgani­
zowały się dziś w łaściwie 4 w ielkie 
bloki, grupa nządowa (BB), Stronni 
ctwo Narodowe, C entrolew  i m niej­
szości narodowe. — Stronnictwa 
wchodzące w sk ład  Centrolewu, 
przedtem  jeszcze nim  rozwiązano 
Sejm, nie były zdecydowane na wy­
stawienie w spólnej listy wyborczej. 
Po wczorajszych naradach zapadła 
dziś decyzja, ze stronnictw a Centro 
lewu wyetąpią do w spólnej akcji wy 
borezej. Sadząc z obliczeń, k tóre 
Centrolew na posiedzeniach w e­
wnętrznych kalkuluje, uamierma on 
zdobyć około 240 m andatów  w okrę­
gach, a równocześnie liczy na zdoby­
cie z list państwowych około 60 
mandatów. Na dzisiejszem  posiedae 
n iu  Cemtrolewm cyfra ta była uzasad 
nianą, przycpem zgodzono się na to, 
ie  na czoło wszystkich list C entrole­
wu ma być w ysunięte nazwisk© m ar 
skałka DuBłyóskiego, na drugi cm 
miejscu m a być nazwisko prezesa 
Stronnictw a Chłopskiego w icem ar­
szałka Dębskiego.

Czy się zgodzi?
Maruz P iłsudski miałby iirmowa.^ 

listę  wyborczą BB.

■\Varezawa, 1. w rześnia. ]Z.) 
Do M arszalka Piłsudskiego udać się 
n u  w  najbliższych dniach delegacja 
t  prośbą, by stanpl na pierw szem  
miejsmi we wszystkich listach sana-

W P I S Y
do 4-ro klasowej szkfoły koedukacyjnej 

z prawem publiczności

M. R. GOLDFARBOWEJ
przy ul. Dąbczaftsklej 9. (Cytaaela) 

rozpoczną się 26. sierpniu  od 10—12 
. 3—4 popoł. 7462 Tel. 71-56

łOZAR  FOLWARKU POD IRZEMY- 
SLBM.

Przemyśl, 1 września. (PAT). Na 
fo luarku  Matysa Freiielaa, t. zw. „Na 
Kmiecince" obok Przem yśla wybuchł 
dziś około gedz. 2 w  południe pozai, 
który momentalnie objął zabudowania 
Bospoaarskie. Przybyłej na  miejsce 
straży pożarnej udało się z trudem w 
kilka gudzm pożar zlokalizować. Splo 
neła jedynie stodoła, w której znaido- 
w ał się zapas zboża zwiezionego z po­
la Szkoda wynosi około 15.000 zł. W 
związku z tem aresztowano trzech ro­
botników, którzy przed trzema dnia­
mi przyjęci zostali do robót rolnych 
na folwarku, w dniu dzisiejszym zaś, 
przed pożarem, poizucili pracę. Decho 
dżenia w toku.

(Teleronem  od naszego korespondent?).
cyjnych k ra ju  i  na czele listy pań­
stwowej.

W arszawa, 1. w rześnia. (Z.) 
W kołach rządowych, kierujących 
w yboram i odbywały się narady w

W arszawa, 1. w rześnia. (Z.j 
Na wiadomość o rozwiązaniu Sejmu 
i Senatu przybył do W arizaw y, prze 
ryw ając urlop, p re jes  Sądu Najwyż­
szego Supiński. N astępnie przybył 
dziś prezes II. Izby karne j Michaelis 
oraz prezes III . Izby Sieradzki. Dziś 
przedpołudniem  odmyło się posiedzę 
nie czterech prezesów  S<jdu Najw. 
pod przewoidrricitwem p ISuipiń&kie- 
go, ii& którem  postanowiono przed­
stawić P iem jcror«i Marsz. Piłsudskie 
mu zgodnie i  przepisam i ustawy o

W arszawa. J. w rześni". (Z.) 
Dzis rano urzędnicy eejmowi, których 
jest bardzo poważna ilość, a razem ze 
służbą i strażą marszałkowski! stano­
wią małą „armję" s^mrową, zostali 
zawiadomieni, że Min. skarbu nie o- 
tworzyło kredytu na wypłatę ich pen­
sji Wywołało to wielkie wrażenie 
wśród tego licznego grona ludzi, któ-

W arszawa, 1. września. iZ.) 
W kołach rządowych rozeszła się wia 
domość, ie  w najbliższym czasie uka­
że się nowy dekret prasowy, kłóry bę­
dzie wzorowany na uchylonym ostat­
nio przez Se pa dekrecie prasowym. 
Równocześnie rząd przygotowuje sze­
reg innych dekretów, które zastąpią 
ustaw y sejmowe. Dekrety wydane bę-

ttu rszaw a, 1. w rześnia. (Z.) 
W kołach politycznych rozeszła się 
wndom ość, że naczelnik wydziału bez 
pieczeństwa województwa wołyńskie­
go Edward Pacioikowski ustąpił. Na

M’ain..Tr,wa, 1. września. JZ .) 
Wobec odpowiedzi ks. arcyb. Twar­
dowskiego, że me jest kompetentny w 
sprawie wniesionej przez gen. Góreckie 
go skargi przeciw ks. Panasiowi, gen. 
Górecki rozpoczął poszuidwama, by 
nsialić, do jamę] archldjacszjd należy

spraw ie organizacji bloku wyborcze 
go i  tecnniM  wyburczej. Główmy 
sztab stanow ią b. prem jarow ie Sła­
wek i  Świtalski oralz p. t l jłó ./k o .

ordynacji wyborczej następujących 
kandydatów na stanowisko gein. ko- 
m isanra wyborczego, a mianowicie 
=ęAziiego Sądu Najw. Iz; ekiego, o- 
becnego gen. kom isarza wyborczego 
sędziego Sądu Najw. Kaszyńskiego, 
i zastępcę ©bekiego gen. kom isarza 
wyborczego 6ędiziego Sądu Najw L i­
pińskiego. P rem jer przedstaw ił p. 
Prezydentow i Rzplitej w m osek o 
im anowanie jednego z trzech kandy­
datów gen. kom isarzem  wyborczym.

rzy zaczęli używać najrozmaitszych 
środków, aby sprawę wyjaśnić. Wice­
marszałek Senatu Gliwic udał się z in 
terwencją do Min. skarbu Matuszew­
skiego, który oświadczył mu, że jest to 
zarządzenie Min. Becka. Pensyj osta­
tecznie nie wypłacono. Sprawa ta ma 
być wyjaśnioną dopiero w najbliż­
szych dniach.

dą na nodstawie konstytucji, klóTa u- 
poważnia rząd do w ydaw ania dekre­
tów z mocą ustawy w czasie po roz­
w iązaniu Sejmu, a przed powołaniem 
nowego. W ten spusób rząd zamierza 
kilkadziesiąt ustaw, które w Sejmie 
nie zostały załatwione, a wniesione zo> 
stały przez rząd, dekretować.

jego miejsce będzie mianowany ko­
mandor podpor, m arynarki wojennej 
W;ktor Wojnicz. Wiktor Wojnicz uro­
dził się w Łucku, sludjo. zaś skończył 
w Rosji.

ks. Panaś W rezultacie udało się gen. 
Góreckiemu dowiedzieć, ze ks. Pana. 
podlega biskupowi przemyskiemu. 0- 
becnie gen. Górecki skierował skargę 
do ks. biskupa przemyskiego na ks. 
Panasia.

chodzą z założenia, iż do wydania za­
rządzeń unieważniających legitymacje 
•poselskie jest uprawnmny Marszałek 
Sejmu, a me Min. komunikacji

L e k a r z  c h o r ó b  d z i e c i

Dr. ,<AkLl MARKEL
Lwów, Jagiellońska 24. tel.40-76 

p f l  W r Ó C i ł .  7717

W CENTRALI M. S. W.
W arszawa, 1. września. (Z) Na 

czas urlopu dyrektora departamentu 
wydziału Samorządowego MSWewn. 
Weiabroda peinić będzie jego funkcja 
nr. Windakiewicz. W czasie ui lapu 
naczelnika wydziału praw stanu cy­
wilnego i ruchu ludności wydziałem 
tym kierować będzie inspektor min. 
Kilewski. Radca min. Ostrowski przy­
dzielony został do wydziału osobo­
wego.

 o-----
GEN. KUNĘ UCIEKŁ Z BOLIWJI.

(Telpfon^m od naszego korespondenta).
W arszaw a, 1 września. (Z) Z Ber­

lina donoszą: Na parowcu „Berlin"
przybył oo Hamburga osławiony ge­
nerał niemiecki Hans Kunz, instruktoi 
armii boliwijskiej. Kunz wypowiada­
jąc się wobec dziennikarzy cc do sto­
sunków politycznych, panujących w 
Bpłiwji oświadczył, że Boliwją rządzą 
nie stronnictwa, polityczne, lecz szereg 
możnych rodzin, polityką trudnią się 
adwokaci, a oficerowie są wmieszani 
w krąg inteiesów poszczególnych ro­
dzin. Gdy roze-zł? raę wiadomość, że 
E unz własnoręcznie zastrzelił ozie- 
więcdu zbuntowanych kadetów, synów 
w ybitnych rodzin, m usiał on pospie­
sznie upuścić Boliwje, ścigany' opiują 
tego kraju.

KANCLERZ SCHOEER W PRZEGLĄ­
DZIE FOX FII MU.

Wiedeń, 1 września. (PAT). Na 
prośbę Fok Film Corporation wygłosił 
dziś kanclerz Schabei dw a przemó­
wienia, jedno w języku angielskim, 
drugie w niemieckim. Będą one repro­
dukowane w filmowym przeglądzie 
Fox Film Corporation.

KRWAWE REWIZJ] w  INDJACH.
Dacca, 2. września. (PAT). Do tu­

tejszego szpitala przywieziono 35 stu­
dentów, którzy odnieśli rany w czasie 
lewizji, przeprowadzanych przez po­
licję w ich mieszkaniach.

Bombay, 1 września. (PAT). Zam­
kniętych tu  zostało nowych 5 przę­
dzalń. Ogółem od czasu rozpoczęcia 
akcji biernego oporu zam kniętych zo­
stało 24 przęazalń, zatrudniających 
pkoło 60.009 robotników.

 o ------------

Pozwy cywilne przeciw skarbowi kolejowemu
W arszawa, 1. września. (Z). Nie- i jowemu o zwrot wydatków poniesio-

które stronnictwa postanowiły wnieść nych na podróże kolejami, odbyte w 
i pozwy cywilne przeciw dkarbowi kole- I dniu rozwiązania Sejmu. Posłowie wy- !

Trzej kandydarl na Manowiski generaln. 
komisarz? wyborczego.

Urzędnicy sejmowi nie otrzymali pensji.
STAŁO SIĘ TO NA POLECENIE WICEPREMIERA BECKA.

P tgłoska o nowym dekrerr pras.
RÓWNIEŻ PROJEKTY USTAW ZALEGAJĄCYCH W SEJMIE MAJĄ BYĆ

DEKRETOWANE.

P. Paciorkowski ustąpił
ZE STANOWISK \  NACZELNIK. A WYDZIAŁU BEiA IECZEŃSTWa  W oJF- 

WÓDZTWA WOŁYŃSKIEGO.

Ze skargo do ks. biskui a przemyskiego
SPRAWA GEN. GÓRECKIEGO PRZECIW ES, PANASIOWI.
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W choru bach krwi, skórnych i n er­
wowych, osiągamy przy stosowaniu na- 
ttua lne j wody gorzkiej „Franciszka-Jó- 
Ł«fa“ reg u la rn e  fl»ik'cjor$w»aiiie narzą| 
dów trawiennych. Żądać w  aptekach i 
drogerjach 6641

Z  P N I A .

Insynuacje 
nie na czasie.

Lwów, 2. września.
(—) Z wczorajszej prasy dowiedzieliś 

my się rzeczy WDrost nieprawdopodo­
bnych. Oto z ust wysokiego dygnita­
rza, a mianowicie naczelnika wydzia­
łu narodowościowego w M. S. W p 
Śuchenka, który przez półtora dnia 
bawił we Lwowie w związku z  akcją 
władz bezpieczeństwa wymierzoną 
przeciw elementom wywrotowym, pa 
dly słowa, „że społeczeństwo polskie 
w Małopolsce Wsch. jest nieodpowie­
dzialne, że jest zbyt mało zorganizo­
wane, zbyt mało ma w łasnej inicjaty­
wy i oczekuje wszystkiego od władz 
csntralnvch w W arszawie".

Słowa te wypowiedziane pizez p. 
Suchenka na konferencji prasowej w 
W arszawie, wywołały we Lwowie naj­
głębsze zdumienie. Wprost nie chce się 
wierzyć, by reprezentant rządu .mógł 
je wypowiedzieć. Warto zadać sobie 
pytanie, czy to cieżkie oskarżenie spo­
łeczeństwa polskiego nastąpiło za wie 
dzą rządu, czy też zarzuty zostały wy 
powiedziane na gorąco, pod wpływem 
zdenerwowania, które udzieliło się p. 
Suchankowi po wizycie we Lwowie. 
Żałujemy też mocno, że p. Suchenek 
nie wypowiedział tych słów tu u nas, 
gdzie spotkałby się z odpowiednią od­
powiedzią.

Właściwie trudno pojąć, czego w y­
maga p. Suchenek od społeczeństwa 
polskiego w Wschodniej Małapoisce, 
które nazw ał „n ieodpow iedzialn i, o- 
czekującpm wszystkiego od władz cen­
tralnych w W arszawie". Czyż mamy 
przypomnieć p. Suchenkcwi, że społe­
czeństwo polskie jeszcze długo przed 
bajkową karjerą p. Suchenka zdało e- 
gzamin ze swej odpowiedzialności, 
kiedy to w r. 1919 samorzutnie odpar­
li zamach na polskość Lwowa, nie 
pytając wcale p. Suchenka, co w tej 
sprawie należy zrobić. Czy zigoane 
Stanowisko ludności Lwowa i udział 
lej wraz z kobietami, starcami i dzieć­
mi w krwawej walce o rubieże Rzeczy­
pospolitej nie jest dostatecznym do­
wodem odpowiedzialności?

A tei-az drugi zarzut, że „społe­
czeństwo Małoposki Wschodniej zbyt 
mało m a inicjatywy i oczekuje wszy­
stkiego od władz centranych w W ar­
szawie". Należy ubolewać, iż p. Suche 
nek nic nie .wie o tern, że właśnie spo­
łeczeństwo Wschodniej MaloposKi o- 
kaza.to dotąd najzasobniejszą inicjaty­
wę pańsfwowo-twórczą i ono to prze­
ważnie dostarczyło budowniczych pań­
stwa i fachowców w licznych dziedzi­
nach -

Społeczeństwo w Małopolsce jest 
wychowane w tradycr poszanowania 
prawa i obowiązujących ustaw. Po­
siada we krwi poczucie prawa i pra­
worządności i dlatego właśnie nie uj­
muje inicjatywy w swe ręce, uw aża­
jąc, że jest to obowiązkiem wyłącznie 
władz centralnych.

POWRÓT FA U  UPAŁÓW 
WE WŁOSZECH.

Rzym, 2. września. Sygnalizują z 
całych Włoch powrót fali wielkich n-
pałów, które dochodzą od 37 do 38 sto- 
ani w cieniu.

WYPOŻYCZALNIA K S I f Ż E K  „KSIA N l(S “
:: LWÓW, KOPERNIKA 12 (KSIĘGARNIA) -zjł

Win. Kwiatkowski we Lwowie
Lwów, 2. września.

Wczoraj o godz i8  55 pociągiem 
pospiesznym z W arszawy przybył dó 
Lwowa na uroczystość otwarcia Jubi­
leuszowych V. Targów Wschodnich 
p. m inister przemysłu i handlu in i. 
Kwiatkowski. Pozatem przybył 
rumuński wiceminister rolnictwa Po- 
"a: ca, radca handlowy poselstwa ru ­
muńskiego w Warszawie Balacesua 
i inni.

Celem powitania p, m inistra przy­
byli na dworzec p. woje.yoda lwowski 
Nakoniecznikofi - Klukuwski, dowód­

ca O. K. gen. Popowicz, prezydejit
m iasta inż. Brzozowski, naczelnik wy 
działu bezp Rogowski, dyrektorzy 
Targów Wschodnich Grosz, an i Orze­
chowski, wojewódzki komendant poli­
cji inspektor Grabowski, starosta grodz 
ki p. Gallas.

Z dworca odjechał p minister do 
pałacu wojewódzkiego

W dniu dzisiejszym przybyć ma do 
Lwowa dyrektor depart. Ministerstwa 
przemysłu i handlu Sokołowom oraz 
naczelnik wydziału Królikowski.

Ktn wygrał 40.000 doi.?
-WCZORAJSZE CIĄGNIENIE DOLARÓWKI.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 1 września. Dziś rano odDylo się lodowanie dolarówek. 
Główna w ygrana 40.0C0 doi. padła n a  Nr. 205.070, C.OOli doi. na  Nr. 620.400. 
3.000 duł. n ry : 156.865, 88.136, 6 236, fOOO dolar, n ry : 119.145, 783.806,
633.996 886.141, 455.953.

STARCIE PO LICJI 
Budapeszt 1. września. (PAT) 0- 

koło 10.000 robotników  wyruszyło 
dziś w pochodzie przez ulice miasta, 
wznosząc okrzyki: Precz z burżua- 
zją, chcemy mrący i chleba! Policja 
piesza i konua usiłow ała rozprószyć 
m anifestantów, ci jednakże obrzucili 
policję kam ieniam i, a następnie po­
częli grabić sklepy. P rzy  ul Dohony, 
rozpraszając tłum y m anifestantów, 
policja zmuszona była użyć szabel, 
przyczem jeden  z robotników  ran io­
ny został w głowę. Również w dziel­
nicy willowej Budapesztu policja 
zmuszona była do użycia b runi siecz 
nej, aby rozprószyć m anifestujących 
robotników, którzy rozrzucali ulotki 
komunistyczne. In n a .g ru p a  m anife­
stantów, odrzucona przez policję z 
bulw aru A ndrassy‘ego, znalazłszy 
się  w dzielnicy willowej, rozpoczęła 
siłą  forsować w ejścia do wilij. Naj-

Z ROBOTNIKAMI
ostrzejsze starc ia  m iały miejsce w są 
śledztwie uistorycznego pałacu Vąy- 
da H unyaay, gdzie m anifestanci usi­
łowali w targnąć do pałacu zostali je 
dnaikowoż przez policję odparci. Roz 
ruchy zostały całkowicie ziikwidowa 
ne około godz. 15. W czasie dem on­
stracji jeden  osobnik został zabity, 
zaś ciężko ranionych zostało około 
50 osób W edług doniesień z prow in 
cji, dzień m inął tam  wszędzie spo­
kojnie.

Budapeszt 1. w rześnia. (PAT) 
Wedle doniesień  p rasy  wieczornej, 
w czasie dzisiejszych rozruchów je ­
dna osoba została zabita, rany  zaś 
odniosło około 300 osób, w tem  w ie­
lu policjantów. Rannych zostało ró­
wnież dwóch dziennikarzy. W związ­
ku z dzisiejszem i rozrucham i policja 
aresztowała 131 osób

Szczegóły jjgsztowąfi członków DOW
Lwów, 2. września. 

Odnośnie do aresztowań wśród U- 
kiraińców, o czem na innem miejscu 
piszemy, Pat podaje dalsze szczegóły: 

W związku z zapoczątkowaną przez 
policję polityczną lwowską likwudacją 
ukraińskiej organizacj’ wojskowej we 
Lwowie, a częściowo na terenie sąsie­
dnich Województw tarnopolskiego i sta- 
nisławowsktogo przytrzymano wielu 
członków tej organizacji, zajmujących 
i  Jednej- strony stanowiska kierowni­

cze, bądź też odgrywających w UOW. 
wybitną rolę. Akcja policji wykracza 
poza ram y bojowej ukraińskiej wojsk

organizacji, obejmując również orga­
nizacje ukraiń9k;e nacjonalistyczne (0 
U. N.), stanowiące dotychczas, jak

Krwawe rozruchy w B u d a p e szt

BACZNOŚĆ W YSTA V fCY!
W szystkie transakcje  załatw ia Eię przy 

d o s k o n a ł y m  L u f e c i e

RÓŻY FUESSER0W EJ. esis

stwierdzone zostało na procesie w 
sprawie zamachu w czasie IX. Ta.rgow 
Wschodnich, przybudówkę polityczną 
UOW., a obecnie opierającą swoją 
działalność na analogicznych zasadach 
jak UOW., a więc na systematycznej 
i zdecydownej akcji terrorystycznej.

Przytrzym ani zostali następujący 
członkowie UOW. i GUN

Jaciw Nestor, przedsiębiorca auto­
busowy z Cieszanowa, znany bojowiec, 
u którego znaleziono m aterjał kompro­
mitujący, egzemplarze „Suma ‘ itp., 

Stefaniszyn Antoni, znany z proce 
su o zabójstwo śp. kuratora Sobińskie- 
go i głośnych napaduw na ambulanse 
pocztowe w r. 1925, u którego znale­
ziono przy rewizji różne materjały kom 
promitujące w postaci korespondencji, 
„Surmy" i materjały wybuchowe.

Matijciw .Prokop z Beleiowa, 
pow. Dolina, urzędnik prywatny, ko- 
operatysta, bojowiec; znaleziono ma­
terjał wybuchowy. Wymieniony był 
karany za szpiegostwo w związku ze 
sprawą Atamańczuka i Werbickhgu w 
r. 1928.

Medwid Antoni ze Skolego, znany 
bojow iec i karany sądownie za napad 
UOW. w r. 1925 w Dolinie na kasę 
Rady Powiatowej, przyczem poniusl 
śmierć posterunkowy policji Gro- 
madka-

W obecnej chwili trw a dalsze 
przesłuchiw anie pozostałych przy­
trzym anych, których liczba zwiększa 
się  w stosunku do prow adzonej 
przez polfeję polityczną akcji, i któ­
rych nazwisk ze zrozumiałych wzglę­
dów nie można narazie ujawnić.

Przy dochodzeniach, jak wspo­
mniano poprzednio, asystuje prokura­
tor 6ądu.

N0WN LOT TRANSATLANTYCKI.
Paryż 1. w rześnia. (PAT) Wobec 

zakończenia wszystkich przygoto­
wań, Ootslez i Bellonte dziś o godz. 
10.55 w ystartow ali do lotu transaf 
lantynkiego. Samolot wzniósł się  w 
pow ietrze w  ciągi’ 40 sek. Zebrane 
na lotnisku w Le Bourget k ilkuty­
sięczne tłumy, entuzjastycznie żegna 
ly lotników, którym  towarzyszyła e- 
skadra złożona z 5 samolotów P ie r­
wszy z ebkoi tających samolotów po­
w rócił o godz. 11.30, donosząc, iż lot 
odbywa się w w arunkach pom yśl­
nych. Lotnicy lecą na wysokości oko 
ło 200 m. Wi dług doniesienia z godz 
11.40, Costez i Bellonte przeleciaw ­
szy na południe od Orotoy, rozpoczę­
li lot nad morzem,

Likwidacja
komin? .tyczn ej

Przemyśl, 1. września. (PAT,. W ła­
dze bezpieczeństwa przeprowadziły 
dziś likwidacje organizacji komunisty­
cznej, która uprawiała agitację wśród 
szeregowych tłnżby czynnej na lere-

Najwięksi artyści Polski wystąpią po raź  pierwszy w mówiohym arcyfilm ie 
produkcji PARAMOUNTU p. t :

T a j e m m c a  l e k a ^ s ^ a
Na jtwarcie dźwiękowych k ino tea tiów  „KOPERNIK - MARYSIEŃKA". 
N ajnow sza udoskonalona ap a ra tu ra  WESTERN - ELECTRIC model 1030/31

organizacji
w  Przem yślu.

me przemy skiego gamizonn. W związ­
ku z tern aresztowano znanego pTzy- 
wódcę komunistów przemyskich Miko­
łaja Lewandowskiego, organizatora o- 
statnich strajków robotników buuowla- 
nych, niejakiego Leona Żmrnkę, oraz 
Cecyiję Kobl. Aresztowani zostali od­
dani do dyspozycji prokuratury sądu 
okręgowego w Przemyślu W czasie 
przeprowadzania rewizyj, znaleziono 
u aresztowanych obfity m aterjał ob­
ciążający

A— O-----
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Wicemin.dr. Połarca we Lwowie
W ypróbowany przyjaciel Polaków w  Rumunji przybył na Targi Wschodnie.

Lwów, 2. w iześm a. 
W związku z otw arciem  Jub ileu ­

szowych Targów W schodnich przy-

i  ' '
W icemin. rolnictw a dr. POTAitCA 

izef delegacji mrauń,sklej na jubileuszo­
wych Targach W schodnich.

Dyl do Lwowa jako szef rum uńskiej 
deiegacji w icem inister rolnictwa p. 
dr. Potarca. Ostatnio reprezentow ał 
p. wicemin. Potarca wraz z m inistrem  
p^zem. i handlu p Ma.dgeu.ru rząd 
rum uński na konferencji ag rarnej w 
W arszawie.

O ile p. min. M adgearu jest osobi 
stością dobrze w Polsce znaną z kil 
kakrotnych wizyt, m. i. również z po­
bytu na W ystawie poznańskiej i ze 
stałej, rzetelnej pracy nad zbliżeniem  
gospodarczem obu państw, o  tyle o 
drugim  dostojnym gościu zaprzy­
jaźnionego z nam i królestw a godz 
sie  podać k ilna  wyjaśnień.

P. wicemin. dr Potarca jest wy-

Helena Uarthałówna
właścicielka pracowni sukien 
i kostiumów — powróciła.
Lwów, Kochanowskiego 10.

7728

Dr. Józef Koffler
prof. K onserw atorium  POW RÓCIŁ.

Zgłoszenia 7698

Mothnackiego 29. Telefon so.7i
Zakład Techniczno-Dentystyciny

Tadeusza Silbermana
przyjm uje od 9-1 i 3-7.

Lwów, PI. Dąorowskiego I. 1.
Tel. 30-19 (obok pasażu M ikolascha) 7718

D r O T Y U A
FltfS TER B U S C H  -G U LD B ER G O W A

o rd y n u je  ja k  w  ro k u  u b ieg ły m  
w  K r y n i c y  53:4 w  lla , R a j “ .

Krrwaty irihowe
7332

Telegram!
Zamierzony pow rót Ottona H absburga 

na tron w ęgierski nie wywołał takiego 
rozgłosu, ja«. wiadomość, że pokój śnia­
dankowy Fui hsa, Lwów, Podw ale 7 
wprowadził dla gości - smakoszy poda­
wanie wyłącznie znakomitego piWa oko­
cimskiego! 7607-3

bitnym  autorytetem  na polu rolnictwa 
i ustaw odaw stw a rolnego, Cenionym 
dla swej ol>joktj wuości i nawr.króś 
rzeczowego ustosunkow ania się  do 
zagadnień swego resortu  W tym 
charakterze trw ale zapisał się w pa­
mięci obyw ateli polskich w  Rumunj 
pokrzywdzonych przy  przeprow adze­
niu  reform y rolnej. Była to znana na 
szem u społeczeństwu spraw a optan­

tów polskich na Bukowinie, w Trans- 
sylwanji i Bessarabji, których m ająt­
k i ziem skie uległy wywłaszczeniu na 
szczególnie dotkliwych w arunkach. 
Zabiegi o napraw ienie  tego aktu  to­
czyły się  przez szereg lat, rozbijając 
się o negatyw ne stanow isko poprzed­
nich rządów rum uńskich. Dopiero 
w icem in. Potarca, rozpatrzywszy sp ra  
wę z punk tu  w idzenia praw a i słusz-

D z i ś
2 września

w RADJO

Godz. 11-00
Otwarcie

Targów
Wschodnich

7693
nośri, pchnął ją  na rea lne  tory i sp ra  
wił, ze krzyw da, wyrządzona naszym 
obywatelom, została przez naństwo 
rum uńskie napraw iona.

Przez ten  ak t spraw iedliw ości i lo­
jalności zasłużył się p. wicemin. Po­
tarca dobrze przyjaźni polsko-m m uń 
skiej, usuwając z niej cienie dawnych 
nieporozum ień i realizując nową erę 
czynnej i serdecznej współpracy.

Przyjaźń polsko - węgierska,
Interesujący artykuł w „Nemzeti Ujsag“.

.w i n ,  2. września.
Z okazji oficjalnego udziału w 

Targach Wschodnich specjalnej 
gruny węgierskiej, utworzonej pod 

\egidą węgierskiego ministerstwa 
rolnictwa i tamtejszego rolniczego 
instytutu eksportowego, zamiesz­
czam y poniżej w przekładzie Dol­
skim artykuł, który ukazał się w 
budapeszteńskiej gazecie „Nem­
zeti Ujsatf • — Red.

Nie miji prawie żadne zebranie to­
warzyskie Dolsko-węgierskie, podczas 
którego mówca nie cytowaliby: „W ę­
gier, Polak dwa biatanki, jak do sza­
bli tak do szklanki Każda pieśń lu­
dowa zawiera szczere uczucia ludu, 
każde przy* owie prawdę, w ykazaną 
doświadczeniami długich lat Nie wąt­
pi iwem jesit zatem, że powyższe przy­
słowie odźwierciedla uczucia ludu za^ 
równo polskiego, jak węgierskiego u- 
Swięcone tradycją setek lat. Trudro 
znaleźć w Europie inne takie dwa 
narody, kiórych historja byłaby tak 
wspólną M  od więcej niż tysiąca lat. 
Przytem po dokładnem zbadaniu istnie 
jacych okoliczności stwierdzić można, 
że między Polakami a Węgrami nie 
istnieje żadne pokrewieństwo rodowe, 
a nawet zupełna niepodobność języ­

ków w wielu wypadkach stoi na  prze­
szkodzie ściślejszym stocunkom. W
przeszłości m usiała zatem istnieć ja­
kaś wspólnota uczuciowa, która mimo 
przeszkód, oba te na~ody od czasów 
św. Szczepana do cnwili obecnej tali 
ściśle związała.

W pewnych warunkach powyższe 
przysłowie dostarcza nam v yjaśnie- 
nia. Tianówmo dila bidu polskiego, jako- 
też węgierskiego charakterystycznemi 
właściwościami sa ich dzielność wo-

„POCIAN"HERBATA
7395 m arki 

n iep i/escign ionej jakości dla smakoszy

jenna i szczerość charakteru, przez 
które — waicząc prawie równocześnie, 
szczególnie w średniowieczu — dla 
chrześcijaństwa i kultury, oba te na­
rody znalazły się tak w szeregach 
chrześcijaństwa, jak i w boju. Związki 
małżeńskie między synami i córkami 
rodzin arystokratycznych, wspólny 
król, wytrwanie przy konstytucji, a- 
nalogiczny ustrój społeczny, dążenia 
de zrzeszenia kultury, szczera gościn­
ność, Wszystko to przyczyniło się do

W y t w ó r n i a  K i l i m ó w  artystycznych

MARJI EftGLENDER / .TL fjllW fi
L w ó w .  P i e k a r s k a  1Q. (Patac hr. Siem ienJkiego)

W y s t a w i a  n a  T a r a a c h  W s c h o d n i c h  
7692 : :  : :  w  p a w i l o n i e  f r a n c u s k  I m .

Szkoła m uzyczna
i m .  ] .  P A I ^ R E W S K I S G O

WE LW0W IE, UL. MIŁKOWSKIEGO 11 (pierw sza na lewo ul. Kochanowskiego)
le i .  30—01.

Ogłasza wpisy na roli szkolny 1930/31.
Przedm ioty: Śpiew solowy, fortepian, skrzypce, altówka, wiolonczela, kon­

trabas, flet, obój, k la-net, fagot, trąbka, w altornia, puzon, przedm ioty teorety­
czne, śpiew  chóralny, muzyka o rk iestralm  i komnatowa. K urs w jższy i koncer­
towy fortepianu prow adzi PRUF. N. KWIECIŃSKA, kurs w jższy i koncertowy 
skrzypiec profesor konserw atorium  W iedeńskiego DR. F. LILIENTHAL, śpiew 
solowy PROF. F  OLESKA.

Uw aga: Przy szkole istnieje jednoroczny i trzyletni k u rs  do egzam inu pan- 
„twuwego z muzyki i śpiewu na nauczycieli szkół śreanich  ogólnokształcących 
i sem inarjów  nauczycielskich.

WEDł UG ROZPORZĄDZENIA MINISTERSTWA W. R. i O. P. DZIECI 
FUNKCJONARJUSZó PAŃSTWOWYCH, WOJSKOW7YCH I KOMUNAINYCH 
OTRZYMUJĄ ZWROT OPŁATY SZKOLNET. Uczniowie dojeżdżający z prowincji 
mają zniżkę kolejową, niezamożni mogą otrzymać zniżkę czesnego, uczniowie, 
którzy nie m ają fortepianu, mogą ćwiczyć w szkole.

K ancelarja otw arta od godz. 11 tej do 7-mej wiecz.
7508-4 D yr. J  Z WIERZCHOWSKI.

tego, że oba te narody w my: eon i 
uczuciach zbliżały się do siebie. Są­
siedztwo dawnei Galicji z północną 
częścią Wegier, związki małżeńskie 
międizy córkami i synami rodzin za­
mieszkałych na tych obszarach, w 
wielu zaś wypadkach ogniste wino 
tokajskie, zaprzyjaźniło w wielkiej mie 
rze wesołych, lubujących się w hucz­
nych zabawach panów polskich i wę­
gierskich

Opisywanie wspólnej historji tego 
tysiąclecia jest zadaniem historyka, 
ja zaś, wskazując .edynie na najważ­
niejsze chwile te : historii wspominam 
że Uniwersytet krakowski został załiK 
żony przez Jadwigę, córkę Ludwika 
Wielkiego. Uniwersytet wileński przez 
Stełana Batorego, za którego właśnie 
panowania Polska stała n szczytu swo. 
jej potęgi. Król polski Jan  Sobieski 
położył kres panowaniu tureckiemu.

W naszych walkach o niepodległość 
walczyło oprócz generała Bema jeszcze 
wielu bohaterów polskich- Rozbiór i 
przeszło 130-letnia niewola Polski pod 
panowaniem obcych dały przyjaźni 
polsko-węgierskiej nowy kiernnek. Po 
rozbiorze ujarzmiony i udręczony na­
ród polski stawiał silny opór dążeniom 
wynarodowienia ze strony Rosji i Nie­
miec. Zaprzeczyć się zaś nieda, że 
więcpj niż 130 lat trwający zabór 
Polski pozostawił ślady w myślach i 
uczuciach narodu polskiego Polacy 
żyjący pod zaborem rosyjskim osą­
dzali nasze dążenia na podstawie 
prasy rosyjskiej, która się zawsze od­
nosiła do nas wrogo, zaś prasa nie­
miecka — mimo, że Niemcy były z 
nam i rp rz yin erzone — nigdy nie oka­
zała nam  zbvt dnżo sympatii.

Pu wskrzeszeniu Polski, kiedy za­
szła Dotrzeba zajęcia nowego stanowi­
ska politycznego, przyjaźń połsko-wę- 
gierska dostała nową podstawę. Pol­
ska zawdzięcza odzyskanie swojej nie­
podległości traktatowi pokojowemu, 
zawartemu równocześnie z traktatem  
w Trianon, przez klóry Węgry stra­
ciły większą część ziemi i ludności. 
W  interesie Polski leży zatem bezwa­
runkowe wytrwanie przy tym trak ta­
cie, natom iast Węgry nigdy nie zgo­
dzą się na trak tat tiiioiońsiki.

W ram ach tej właśnie polityki, 
która i tak wiecznie 4rwać nie może. 
rząd po'ski i wigierski współpracuje 
mimo wszystko w wielu sprawach. 
Lecz polityka rządów nie może wy­
wrzeć wpływu na tysiącletnią nrzv-
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M n l n a  E m a i b i  Ksiggarma s t  Malinowskiego
JbKUIliC nil̂ lnl najR Ł..C* (n a s i  S t  M e r a ) ,  y d  Batorego 2 8 .

M i e j s k a  k o m u r a m s  k a s o
oszczędności we LwowK

jaźń dwóch nauodów, nawet na tych 
nie, którzy są, oficjalnymi politykami. 
Po odzyskaniu niapodległości nastąpił 
w Polsce chaos polityczny, gospodar­
czy i socjalny, 1 tótry zagłuszał prawie 
zupełnie przyjaźń polsko-węgierską. 
W zabóraeh  rosyjskim i niemieckim 
(z wyjątkiem Wilna) przyjaźń do 
Węgier poduzat tych 130 la t poszła 
w zapomnienie. Największa przyjaźń,
0 którą nikt Mę nie stara 1 nikt się 
nią nie opiekuje, zgaśnie z czasem. 
Lwów i Kraków, szczególnie ten ostat­
ni — to były środowiska, które mimo 
utraty  wspólnej granicy, pierwsze na­
wiązały konta,"t towarzyski i kultu­
ralny z  Węgrami. Była to zupełnie 
m ała gromadka Węgrów i Polaków, 
którzy nie bacząc na istniejące przy­
gnębienie polityczne, rozpoczęły chwa­
lebną pracę około odirauowy starych 
stosunków.

Takie są wyniki tej pracy, mógł p 
Minister h rab ia Klebelsberg stwierdzić 
pizy sposobności swego pobytu w 
W arszawie, będąc obecny na odczy­
cie. To zainteresowanie i ta  miłość, 
jaką otoczyły m inistra w stolicy Pol­
ski w Warszawie, koła polityczne, to­
warzyskie i kulturalne, przechodzi 0- 
czeliiwania nawet tych, którym dobrze 
je; t znana sympatia nur uda polskiego 
do węgierskiego. Minister oświaty hr. 
Klebelsberg zjawił się -ze swoim ud- 
ezytem jako wybitny przedstawiciel 
kultury wigierskiej, lego odczyt o ży­
ciu węgiersko-polskiem hisforycznem
1 gajpodarczem jest wybitnem dziełem 
uczonego. Odczyt jego wyw arł oczy-

BANK DYSKONTOWY 
W A R S Z A W S K I

ODDZIAŁ WE LWOWIE

UL. TRZECIEGO MAJA 14
zatatwla wszelkie tra n sa K cjt  

bankowe. 7396

wiście ogromne wrażenie na licznie 
zebranych przedstawicieli życia poli­
tycznego i gospodarczego stolicy pol­
skiej. Przez wielką ewoją pracę przy­
czynił »ię p. m inister Klebelsberg w 
dużej mierze do rozw oju  sto sunków  
między Folsk . a Węgrami, przez co 
pozyskał sobie wdzięczność każdego 
W sgra, któremu los naszej ekypanzji 
kulturalnej leży na sercu. Dla uwień­
czenia tej wielkiej pracy wskazanym 
byłoby u,ią6 ten odczyt w formie pu­
blikacji w języLn polskim i węgier­
skim i uczynić go w  ten sposób do­
stępnym również i dla suerokfch 
warstw społeczeństwa.

Stosunki kulturalne i gospi darcze 
między Polską a Węgrami rozwijają 
się z dnia na azień. Oba te narody oą 
bogate w arcydzieła sztuki i dzieła 
naukowe, posiadają one dużo ambicji 
i szlacnetne dążenia. Kiedy nas Pola­
cy byłego zaboiu rosyjskiego i nie­
mieckiego ponownie poznaią, zostaną 
naszyim; przyjaciółmi, gdy zaś r a  tej 
juz zaczętej drodze dalej pójdziemy, 
wtedy niewątpliwie odbudowa tysiąc, 
letniej przyjaźń1 obydwóch tych phnstw 
da nam  najlepszo wyniki. Nie wolno 
nam  nigdy zapumnąć, że Polska obe­
cnie liczy 30 m i” nów  mieszkańców, 
z których 2/8 części są Polakami, mię­
dzy którymi (wprawdzie zachodzą chwi 
lowe różnice zdań w polityce we­
wnętrznej, jedno zaś jest pewne, m ia­
nowicie, ze gdyby chodziło o nienaru-

Lwów 2 września, 
Instytucja ta  założona przez Gminę 

m. LwoWa w r. 1912 jako Miejska Kasa 
Oszczędności" w ostatnich latach w ywie­
ra, dzięki swem u w ybitnem u rozwojowi, 
coraz silniejszy dodatni wpływ na  roz- 
wó_ życia godpodaiczego m. Lwowa.

Ro'Jt 1929 i 1930 stanow ią poważny 
etap  w  rozwoju tej Instytucji. Mimo d e ­
presji gospodarczej, jaka w tym okresie 
czasu daje się odczuwał w Państw ie na- 
szem, w  związku z ogólnoświatowem po 
łożeniem ekonomicznem, K asa rozwija 
się norm alnie, opierając się na silnym 
i trw ałym  fundam encie powszecnnego 
zaufania, k tó re  jest w ynikiem  poręki 

Gmmy m iasta Lwowa, gw arantującej c a ­
łym swym m ajątkiem  za zobowiązania 
Kasy z ty tu iu  w kładów  i ich oprocento­
wania, Oraz dodatnią ocenę rozw ijanej 
przez K asę w szechstronnie działalności 
na polu K rzew ien ia  iae i oszczędności 
i stw orzenia zdrowego kredytu.

W yrazem żywotności rozwoju Kasy 
są następujące porównawcze daty staty­
styczne, odnoszące się do działu w kład­
ko wogo:

Stan w kładelt oszczędności w ynosił: 
w roku 1927 zł. 23.324.d33.10 na 

38.978 książeczkach,
w roku 1928 zł. 36.382.188.04 na 

50.254 książeczkach,
w rojcu 1929 zł. 51.582.854.10 na 

63.744 książeczkach,
w roku 1980 do 30./7 zł. 60.053.544.— 

na = 0.714 książeczkach.
Ilość stron w tym dziale, k tó ra  z koń 

cent roku 1929 wykazywała cyfrę 217.626 
czyli 725 dziennie, wynosiła w 1930 ro 
ku do dnia 30. czerwca ogółem 141.276, 
i:zvji dv:Minie pczerięu.le 941, a  więc o 
216 stron  dz.ennie więcej aniżeli w  1929 
roku.

Pragnąc ułatw ić składanie oszczęd­
ności ludności podm iejskiej przystąpiła 
Kasa jeszcze w  roku 1928 doj założenia 
Oddziału swego przy ul. Gródeckiej 
1. 10.

Że myśl ta  była szczęśliwa świadczy 
najlepiej fakt, iż Oddział ten w dniu 31. 
grudnia 1928, a zatem w niespełna m ie­
siąc po rtwarciu wykazał sum e wkładów 
w kwocie:

ZŁ 216.334.04 na 645 książeczkach, 
w dniu 31. g rudnia 1929 roku:
71. 2.315.B06.82 na 4.881 książeczkach, 

zaś w dniu 30. czerwca 1930 roku:
Zł. 3.2354)06.98 na 6.629 Książeczkach 
W ten sposób w  ciągu półtora roku 

swego istnienia zebrał Oddział ten 3 i1 
1/4 tniljona złotych, co niewątpliwie 
przynosi chlubę okolicznej ludności, skla 
dającej się przeważnie z funkcjonarju-

szaluość granic Państw a Polskiego, 
wazyscv stanęliby jak jeden mąż do 
walki. Dla nas Węgrów oznacza la 
bezinteresowna i szcreTa przyjaźń 
nadzwyczajną moralną i kulturalna 
korzyść, dla której poparcia wszystko 
musimy uczynić, co w naszej mocy 
stci. I były te dwa narody braćmi w 
dawniejszych czasach w wspólnej w al­
ce i przy kieliszku, mamy nadzieję.

ozy kolejowych, świadcząc dowodnie o 
wyrobionym u  nich zmyśle oszczędzania 
i zrozum ieniu doniosłych skutków  o- 
szczędzanin dla dobrobytu ludności, dla 
zdobycia lepszej przyszłości dla jedno­
stek — a w konsekw encji dla gospodar­
czego rozwoju całi go Państwa,

Te tak dodatnie rezultaty  zachęciły 
Kasę do zakładania dalszych Oddziałów 
m iejskich i jako d rug i z rzędu został o- 
tw aiiy  w b ie łą -i ::> reku  Oddział n i.y  
ul. Żółkiew skiej 1. 75. — Zaledw ie k il­
kum iesięczną działalność tego Oddziału 
daje pełną rękojm ię jego dalszego roz­
woju.
-  W roku 1929 wypłacond właścicielom 
w aładów  tytułem  odsetek  Kwotę Zł. 
3.135.833.01, czyli n iem a' 70% osiągnię­
tego przez K asę dochoau, co jest wy­
mownym dowodem, że K asa uw aża za 
słuszne, aby głów ną korzyść z jej dzia­
łalności osiągali właściciele w kładek 
oszczędności.

Naieży podnieść, ie  w kłady na ksią­
żeczkach oszczędnościowych Kas;- posia­
dają na podstaw ’e Razp. P rez Rzpltej 
z dnia 18. kw ietn ia  1927 r. Dz. U. Rcpitej 
Polskiej Nr. 38/27 poz. 339 — charak ter 
funduszów ulokowanych z bezpieczeń­
stwem praw nem  (pupilarn >m).

Prow adzoną w poprzednich latach 
akcją popierania ruchu budowlanego 
przez udzielaińe pożyczek budowlanych 
na budowę nowych domów względnie 
konserw ację i n-adbudówę starych bu­
dynków, k tóra  rozw ija Kasa w roku 
1929 i 1930 w dalszym ciągu, przyczynia 
się K asa bardzo poważnie do złagodze­
n ia  k lęski mieszkaniowej oraz do roz­
woju ruchu budow lanego w  naszem mie­
ście.

Pozyczek tych udzielono w gran.cach 
50% kosztorysu we fonn ia  wekslowej, 
a po ukończeniu budowy przem ieniano 
je na pożyczki hipoteczne 

W roku 1929 udzielono:
157 pożyczek budowlanych

na łączną kwotę Zł. 6.194.085.—
185 pożyczek hipotecznych

na łączną kwotę Zł. 5.028.195.—
razem : Zł._ 11.222.880.—

Za powyższą kw otę wybudowano 290 
domów nowych, zawierających 2 243 izb 
i zrekonstruow ano 52 starych domów.

W roku 1930 do dnia 15. sierpn ia  u- 
dzieiono-:
168 pożyczek budo\< lanych

na łączną kw otę Zl. 4.239.190.30
128 pożyczek hipotecznych

na łączną kwotę Zł 1.519.881.20
razem : Zł. 5.759.071.50

z czego wybudowano w zględnie buduje 
się 247 nowych domów o 2.842 izbach

że i w przyszłości, czyniąc zadość wy­
maganiom naszej epoki, stare przysło­
wie. „W ęg ier, Polak dwa bratanki, 
jak do szabli tak do t5zklanJr“, rów­
nież i na poiu kultury nauki i sztuki 
da się zastosować

Br. Antoni Sfeiner,
Dyrektor Izby handlowej węgiersko- 

polskie; w Budapeszcie

m.eszk-ainych, zas 49 starych domów 
poaoanc. rekonstruKcji

Jeśli mowa o działalności kredytow ej 
Kasy, to główną jej form ą pod wzglę­
dem zaangażowania kapitałów  są po­
życzki wekslowe.

W roku 1929 przyjęto do eskontu: 
63.983 w eksli na  łączną kwotę ZI. 

199,424 942.—,
zaś w 6-ciu m iesiącach roku 1930: 
35.885 w eksli na łączną kw otę Zł. 

63b 173.—.
Procentowo z udzielonych w roku 

1920 kredytów przypadło;
na handel 20.26%
na przem ysł 26.85%
na rolnictwo 10.38%
n a  rękodziełu ‘i.44%
na właścicieli realności 34.07%
inne 2 %

100%
Fundusze rezerw ow e Kasy wynoszę 

obecnie kw otę:
Zł. 2.95C.4S6.08, 

faktyczna jednak ich kw ota jest znacznie 
wyższą, ponieważ realność przy ul. Wa 
łowej 9. i Sobieskiego 10. iiguru je  w Fun 
auszu rezerwow ym  w kwocie 223.548.— 
Zł., podczas gdy rzeczyw ista wartość 
tych realności wynosi conajm niej Zł. 
80u.000.—.

Ogólny obrót kasowy Instytucji w  ro­
ku  1929 wynosił Zł. 495.827.734.95.

Znaczne usługi oddaje ludności1 m ia­
sta Lwowa Miejski Zakład Zastaw niiwy, 
stanowiący rów łueż Oddział Miejskiej 
K om unalnej K asy Oszczędności we Lwo­
wie. Z akład ten udziela drobnych k re ­
dytów pod zastaw kosztowności na do­
godnych w arunkach spłaty. Dla ilustracji 
dzialilności tego Zakładu wystarczy przy 
toczyć, że w roku  1929 przyjęto 38.099 
zastawów, udzielając na me pożyczek 
w ogóuiej kwocie Żl. 5.660.068 —.

W reszcie należy nadm ienić, ie  do 
tychczasowe tempo rozwoju Miejskiej 
K om unalnej Kusy Oszczędności we Lwo­
w ie okazało się tak silne, że pomieszcze­
nie, jakie  zajm uje K asa we w łasnym  
domu przy ul, W-ałowej 1. 9. stało się 
zupełnie niew ystarczające i celem roz­
szerzenia b iu r zmuszona była K asa W 
bieżącym roku zakupić narożny gmach 
prz; ul W ałowej 7 i H alickiej 21.

Z drobnych oszczędności, zbieranych 
od młodzieży szkolnej, ludności robotni­
czej, rolników , drobnych przem ysłow ­
ców. kupców — słowem od wszystkich 
mieszkańców m iasta — stworzyła K asa 
poważne kapitały , k tó re  jako źródło 
zdrowego, przystępnego kredytu  są ze 
strony Gminy m. Lwowa, jako gwa- 
ran tk i i założycielki K asy — bardzo po- 
ważnera spoteczneia świadczeniem dla 
gospodarczego podniesienia ludności ca­
łego miasta.

KRAWATY GUSTOWNE
poleca 7108

MOTYŁEWSKI i TERICH
Lw ó w , Hotel G eorge 'a .

PLAC MARJACKI 1. TELEFON 47-44.

ELEGANCKIE KAPELUSZE T a - . 
DAMSKIE poleca 1 ,  U t j J c  1  
7349 LWÓW, AKADEMICKA 12.

firma S. BLA5BAL5
Jagiellońska 4. 

poleca przyjezdnym  na Targi W schodnń 
znakom ite śniadania, obiady, kolacje 

oraz w szelkie delikatesy.
Pod zarządem  S. Funkeiełna. —- Lokal 

otw arty do 1 w nocy. 7190-3

Najwykwintniejsze perfum y i wody 
kw iatow e w 40 zapachach n a  wagę pole­
ca perfum erja

Kcikesa Haficka 16
(art. .perfum , i kosujJ 7138-?

11. I U J M  I D L S i i l
warta jest pewność prezerw atyw  nabytych v  Perfuuierji S. Federa, Lwów, 
ulica S Jkstuska 7. Tak tw ierdzą stanowczo dotychczasowi P. T. Odbiorcy. — 
Kio zaś jeszcze w 'o w ątpi, raczy się sam przekonać, że coś tak  świeżego, 
cienkiego i bezwzględnie pewnego jeszcze nie było! — Zajm ujący cennik 
z o-eiu wzorami za złotych 2.50 ,z prow incji w znaczkach pocztowych). ’Vv- 
pyłka poczt, bezw zględnie dyskretna. Tuzin złotych 4.—. 6.—, 8.—, 9 .—, !2. -.

Perfumeria S. Federa, Lwttw, ul. Syksrusfcc 7
(dom  w ła s n y )  7741
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M  JłOBŚEGO iflJPIECTWA
I HANDLARZY MAŁOPuLSKiCH.

Lwów, 2. września.
(r) Wczoraj om ył się we Lwowie 

w wielkiej sali Gminy Wyznaniowej, 
pray nl. Bernsteina, zjazd mobnego 
kupiectwa żyduwwiego Małopolski 
przy udziale delegatów 40 miast. Po- 
zatem w zjezdzie wzięli udział przed­
stawiciele Związków małych kupców 
h. Kongresówki i Kresów W schodnich.

Zebranie zagaił prezes Towarzy­
stwa r. Ornatem. Delegatów w imieniu 
LwowsKiej Izby handlowo-ipsrzemyslo- 
wej powitał wiceprezes Kichał Ułam, 
który w gorących mowach podniósł 
znaczenie drobnego kupiectwa i jego 
organizacji dla życia gospodarczego 
kraju. Imieniem Żydowskiego Stron­
nictwa Ludowegc przemówił dr. Ar­
nold Ignacy. Z kolei prezes Jaeger wy. 
głosił następujące przemówienie:

P r z e m ó w i e n i e  p r e z .  
J a e g e m .

„Wielce Szanowni Panowie! Witam 
serdecznie Szanownych Panów De'e 
gatów żyd. Stowarzyszeń drobnoku- 
pieckich tej połaci kra ju. W itam Pa­
nów imieniem Gminy wyznaniowej 
zyd., w której n u rach  dzić obradować 
macie, oraz imieniem Lwowskiego 
Stowarzyszenia Kupców i Jad Charu- 
zini.

Fakt moi Panowie, że mogę Wasz 
Zjazd witać w charakterze prezesa 
Rady tej Gminy jako prezes Lwowskie 
go Stowarzyszenia Kupców i jako wi­
ceprezes Jad dharuzim  jest wynikiem 
sukcesu myśli organizacyjnej mie­
szczaństwa żydowskiego.

Kilka lat temu wydawało się, że 
kupiectwo średnie i drdbne jest tylko 
po to, aby w dniach poważnych wy­
darzeń politycznych czy gospodarczych 
obdarzało a rem  zadan iem  wszyst­
kich, oyle nie jednostki za swego 
własnego grona. My we Lwowie dzię­
ki wzbudzeniu poczucia organizacyj­
nego całego żydowskiego stanu śre­
dniego j rzełamaliśmy ten mnr i zaję­
liśmy kierownicze placówki w życin 
epoleczn »m.

Zastępcy średniego i drobnego ku- 
pieotwa we wszystkich ciałach spo­
łecznych i autonomicznych odgrywają 
dziś wybitną rolę. Było to możliwem 
tylko dlatego, żeście Panowie poszli 
za głosem W aszych przywódców, któ­
rzy w imię Waszego dobra walkę tą 
przeprowadzili.

Ale niema róż bez cierni. Ohwila 
obecna jest wyjątkowo ciężką w życin 
drobnego knpiectwa. Katastroya. gospo­
darcza wszystkich prawie kra łów 
europejskich i pozaeuropejskich uczy­
niła tycie i walką o cyt szeTouch 
warstw gospodarczy^-n niemal niemo­
żliwe. I kraj nasz, Polska cała ugina 
się pod kryzysem. Zbyt późno obu­
dził się żydcrwrki stan średni. Ale 
obudził się. Powstał do walki o ewe 
prawo do życia, o możność zarobko­
wania dla ddbra własnego, ,ak i dla 
rozkwitu społeczeństwa. Dzisiejszy 
Zjazd jest tej walki jymbolem.

W osobliwej chwili zbieracie się 
dziś Wielcy Szanowni Panowie Dele­
gaci. W chwili osobliwej, bo siokny 
w okresie niezwykło doniosłych wy­
darzeń. Niebawem całv kraj Lędzie 
się m usiał oświadczyć w kienurkn

zm iany dotychczasowej Konstytucji.
Wchodzimy w okres walki o nowe 
term y piawne życia naszego Państwa. 
Ludność żydowska niejednokrotnie ma 
nifestowała w tej doniosłej dziedzinie 
swe stanowisko, odnosząc się do świe­
tlanej postaci Maiozałka Józefą Pi*- 
sulifuiego z pelnem zawianiem i od­
daniem.

Ażeby wypadki które się rozegrać 
m ają nie poszły ponad nasczemi gło­
wami, musimy być silni, świadomi 
nas^ jC programu, a nadewszystfco 
solidami. Tylko solidarny front lud­
ności żydowskiej pozwoli nam  w tym

Przemyśl, w sierpniu.
(M). Służąca Marja Herba (lat 17), 

zatrudniona od niedawna u po. Sz. 
Bernsteinów przy ul. Mickiewicza 41, 
rad ia  ofiara nieszczęśliwego wypadku 
wśród szczególnie tragicznych oko­
liczności. Herbówna postawiła na 
kuchni mieszaninę z teroenityny i 
wosku, potrzebną do zapuszczenia po­
sadzki.

Podczas mieszania nastąpił wybuch *.

procesie dziejowym odegrać właściwą 
rolę, właściwą rolę w interesie na­
szym, jak i w interesie Państwa. Soli­
darność bym zawsze iundamenncm 
wszelkiego żydowskiego działania po­
litycznego. Nie wątpię, że żydowskie 
ugrupowania gospodarcze i społeczne 
w ocenie i zrozumieniu tej zasady 
pójdą do walki silne i zjednoczono.

Stawka, bowiem jest bardzo wielka. 
Musimy wreszcie osiągnąć pełne oby­
watelskie równouprawnienie we wszy­
stkich dziedzinach życia państwowe­
go, kulturalnego i gospodarczego. Ży 
dowskie warstwy gospodarcze, a fem-

tak, że Horbowna 3tanęła nagle cała 
w nniemiach, bo zajęła się na niej 
odzież, wskutek czego odniosła bardzo 
niebezpieczne rany na całem ciele.

Nieszczęśliwej udzielono na miej­
scu pierwszej pomocy, poczem prze­
wieziono ją do szpitalu, gdzie jednak 
wszelki ratunek okazał się bezce'owy, 
gdyż Horbówna wkrótce wśród strat z- 
nych męczarni wyzionęła ducha.

samem cały żydowski stan średni, 
całe żydowskie mieszczaństwo jest 
może najhardziej w tej walce zainte­
resowane.

Wszak wiemy o tem i najuardziej 
na naszej skórze odczuwamy skutki 
fatalnych ustaw, którtm i obdarzono 
żydowski stan średni. Uczyniły tc 
poprzednie ciała ustawodawcze, bo 
nie było w nich rzeczywistych zastęp­
ców żydowskich sfer gospodarczych.

Proces emancypacyjny żydowskich 
zrzeszeń gospodarczych daje rękojmię, 
że jesteśmy dla czekających nas wy­
darzeń zorganizowani i przygotowani. 
Dzisiejszy Zjazd Szanownych Panów 
nie tylko ma stać pod znakiem tego, 
co nas czeka w najbliższej przyszło­
ść1, ale muszą też Panowie znaleźć 
środki i sposoby, aby powstrzymać 
dalszy proces prolełaryzacyjny szero­
kich rzesz diobneso kupiectwa. Z miłą 
chęcią podkreślam pracowitość i od­
danie się dla pracy organizacyjnej 
Waszego zasłużonego prezesa radcy 
Ornsteina.

W yrażam nadzieję, że obrady' Sza­
nownych Panów będą owocne I po­
ważne i że znajdziecie środki, które 
przynajmniej w pewnej mierze ulżą 
doli naszych cierpiących braci Ze 
swej strony zapewniam Szanownych 
Panów, że tak jak dotąd, nadal stać 
będę na s(raży żywotnych imeresów 
żydowskiego średniego i drobnego ku­
piectwa. Jeśli wspóhiemi siłami wzmo­
cnimy naszą czujność i pogłębimy się 
organizacyjnie, nie wątpię, że pójdzie­
my ku lenszej i jaśniejszej przyszłości.

Tego Wam życzę, Szanowni Pano­
wie z całego senca“ .

Po przemówieniu prez. Jaegera na 
wniosek sekretarza Tow. Drobnych 
Kupców Seidenwurma wysłano depe­
szę nołdowniczą do Prezylienta Rze­
czypospolitej i Marszalka Piłsudskiego.

Do prezydium Zjazdu wybrano: 
r. Milstajna z W arszawy, r. Dembi- 
tzera z Krakowa, Einlegen z Tarno­
pola i Barta ze Lwowa, na sekretarzy 
zaś dr.Epsteina ze Stanisławowa i 
Jakóba Heidenwuima ze Lwowa.

Referaty wygłosili: r. Mihńajn: „O 
aktualnych zagadnieniach podatko­
wych", M. Burko z W arszawy: „O
rozwoju i perspektywach drobnego ku­
piectwa w Polsce", dr. Bombaoh: ,,C 
sprawach współdzielczu-kredytowych‘. , 
r. Ornatem: „O samorządzie i gminach 
żydowskic h", r. Henryk Jśohleicher: 
„O uregulowaniu czasu pracy w han- 
dhi" i r. Bembitzei: „O organizacji
drobnego kupiectwa w Małopolsce .

JRezoJucjc:
Po sprawozdaniu z działalności 

poszczególnych oddziałów, uchwalono 
następujące rezolucje:

I. Zjazd uważa_ że obecnie obowiązu­
jące ograniczenia czasu pracy w  i.anulu 
są nietviKko dla kupiectw a, ale i d la n a ­
szego całego gospodarstw a społecznego 
krępujące i wysoce szkodliwe. U znaje się 
tedy za konieczne jaknaj-ychlejszą zrnia 
nę dotychczasowych ustaw  w kierunku 
rozszerzenia wolności pracy, zwłaszcza 
w przedsiębiorstw ach opartych na pracy 
osobistej, zaczem up- Js .a się Izby Prze­
mysłowo-Handlowe, aby w tym kierunku 
wdrożyły u miarodajnych wi-idlr rządo­
wych odpowiednią keję.

II. Zjazd stw ierdza z ubolewaniem, i t  
ruch spółdzielczy wśród drobnego ku 
piectwa Małopolski jest bardzo słabo 
rozwlnląly, uz iaje w pierwszym  rzędzie 
za potrzebne szerzenie propagandy i u- 
św iadaaniania mas handlarzy  o znaczeniu 
spółdzielczości — a  zarazem  wzywa orga. 
nizacje, aby tam, gdzie zachodzą korzy' 
stne wairuniki zakładały spółdzielni* to 
warowe i kredytowe, oparte na zdrowych 
ekonomicznych podstawach i n a  facho-

DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY GIMNAZJALNE DLA DOROSŁA CII.
1 dniem  10. września 1930 r. kończą się WPISY do Zakładu Naukowego, 

stanowiącego
GIMNAZJUM DLA DOROSŁYCH OBOJGA PŁCI

Zakład ten  jest przeznaczeń; dla tycu, którzy /e  właściwym czasie stu- 
c’jum gim nazjalnego ukończyć nie mogli. a obetnie dla celów zawodowych 
albo potrzeb zajmowanego stan j vnka, p ragną uzupeinić swoje wykształceni i.

Nauka prowadzona w godzinach w cisutnych przez WYBITNYCH PRO- 
FI SORÓW GIMN iZ JA IN Y C H  ooojniować będzie zakres wyższych klas gim na­
zjum humanistycznego i przygotowanie do egzcminów z zakresu sześciu i ośmiu 
klas gimnazjalnych innych typów. 6152 ?

WPISY przyjmuje > bliższych inform acyj udziela codziennie Z a n id  Z a­
kładu od <’ iin 15. lipca 1930 r. poe/.ąw-.iy (z w yjątkiem  niedziel i świąt) od 
gocL. fi do 7 wieczorem w lokalu Zakładu ul. PAKRAMENTEK 10. II. n etro.

w
Aresztowanie komendanta MOW.

W ;g Ujęcie uczestnika napadu na listo-
W  r rZcBaiySllI* noszą Kochanowskiego we Lwowie

Lwów, 2. w rześnia .
(—) Akcja w ładz bezpieczeństwa mdjąya ne celu likwidację U. O. W. 

jest w pełnym toku. Prócz aresztowanych jnż we Lwowie, których nazwiska 
obecnie możemy podać, a mianowicie kandydata adw. Rudnickiego, stuł 
dentów braci Procyszynów, studenta Halibeja, urzędnika pryw. Skiętiawi­
eża, stad. Krawciwa i tokarza Gzolowskiego oraz wielu innych, przybyły 
wczoraj nowe nazwiska aresztowanych na prowincji. Oto w Przemyślu uję­
to m iejs:owego komendanta U. O. W. Zyblikijwicza, zaś w Kałuszu aresz­
towano Zinowija Knyża, uczestnika napadu na listonosza E ochanowsLie- 
go we Lwowie przed dwoma laty. W nocy z soboty n a  niedzielę przepro­
wadzono rewizję w nkraińskim  domu akademickim przy ul. Sumińskiego. W 
szeregu pokojów znaleziono nagromadzone cegły, kamienie oraz opieczę­
towane flaszki napełnione piaskiem. Mieszkańcy pokojów tych zeznali, że 
przedmioty te przygotowali n a  wypadek ewentualnego napadu na  ukraiń­
ski dom akademicki.

*
W  sprawie rozpoczętej likwidacji akcji sabotażowe] U. O. W. w ciągu 

dnia 31 sierpnia br. prowadzono dochodzenia pod nadzorem prokuratora 
dra Mostowskiego. W dniu wczorajszym sprawców z doniesieniem uddano 
w ręce sędziego śledczego. W ciągu ubiegłej doby śledztwo rozszerzono na 
dalszych członków U. O. W , z których kilku przytrzym ano i  odstawiono do 
aresztów we Lwowie. Z przesłuchań dotychczas jwych władze uzyskały wie­
le dalszych szczegółów dotyczących organizacji i jej metod działania w 
związku z  czem śledztwo i aresztowania obejmą jeszcze dalszy szereg osób.

Sfraszna śmierć wskulek wybuchu
MIESZANINA TERPENTYNY I WOSKU WiBUCHAJĄC, OBJĘŁA PŁO­

MIENIAMI SŁUŻĄCA
(Od naszego korespondenci.)
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wem kierow nictw ie. Zjazd zwraca się 
w 'końcu i  gorącym  apelem do  Rządu. 
aDy z w iększą, niż dotąd  życzliwością o- 
laczal opieKą i finansow o popiera! Spół­
dzielnie drobnego kupłectw a.

III. Zjazd uznaje  w  interesie rozwoju 
i skutecznej obrony spraw  drobnych 
kupców i handlarzy  konieczność uzyska­
n ia  w łasnej odpow iedniej reprezen tacji w 
ciałach »amOrZądowych 1 gm inach żydów 
sklch i dlatego poleca w szystkim  zawo­
dowym organizacjom  drobnych' kupców 
i handlarzy, aby w każdym  zachodzącym 
•wypadku energicznie starały  się wywal­
czyć naiezne im przedstaw icielstwo, a za­
razem  ozuwaty, aby ich . eprezentanci 
zawsze czujnie stawali w obronie praw  
drobnego kupieotwa.

 0------

NADESŁANE.
Rubryka ta  nie pochodzi od Redakcji, k tó  
ra  za nią odpowiedzialności nie bierze.

Raj smakoszy!
„Hasło Lwowa — Fliesserow a"
S tare jest jak Boży św iat,
Botwiem firm a ta  stnieie 
Od dw udziestupieciu lat.

Na ten? samem miejscu stoi 
S tary handel ten  — jak mur,
Śmiało służyć może m nym 
Jako uczciwości w zó,.

Nic dziwnego więc na rzeczy,
Że rozpowszechniona wieść,
K io do F liessernw ej spieszy 
Pew no p ragn ie  doDrze zjeść.

To n ie  czcza frazeologia,
Ani reklam ow y tryk,
Ktd u Fliesserow ej jada 
Ten jest zdrów jak m łjdy byk.

Spraw ne kierow nictw o czuwa 
Nad całością w dzień i noc,
I  dlatego restauracja  
Ma w ybrednym  gości moc.

Stałym gościom i przyjezdnym 
N i dziesiąte Targi ,,Wschód"
S tarą  firm ę ja polecam 
I  smakoszy lwowskich ród.

7240 Bruno FrcnkSi.

Dr. E. WeKsler
lekarz chorób wewnętrznych 

specjalista w  chorobach żołądka i jelit 
ul. Mikułaja 10. — powrócił.

7040-4

P O D  \R U N E K  D L A  P A Ń !
Z powodu Pkwidacji faDryki objąłem 
sprzeuaż pięknych modnych torebek 
dam skich od zł. 3—15. Rudolf F luhr, Le~ 

gjonów 21. H otel Bristol.
7382-10
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r
„ T E R  l i i 4 ‘ !
l.Nuów, Lelewela 5, Tel. 1-69.

dostarcza jak w  latach ubiegłych, najlepsze! jakości:

W ę g i e l  
l i  o  k  s
D r z e w o

z  Polskich Kopalń Skcrbnwych na 
Górnym  Śląsku ,.S karD o fe rm e “  k tó ­
rych jest własną I w yłączną pla­
cówką sprze daży o r & z
bukow e, suche, rów nież rąbane, 
na dogodnych warunkach.V  ;

Nowy wojewoda zapowiedział
energiczną akcją przeciw sabotefwstom ukraińskim.

Lwów, 2 września.
Dnia 31 sierpnia Lr. o godz. 22.20 

przybył do Lwowa ze Stanisławowa p. 
wojewoda NakoniecznikoH - Klukow- 
ski celem ostatecznego objęcia urzędo­
wania. Na dworcu powitali p. woje­
wodę- Naczelnik Wydz. Bezpieczeń­
stwa Rogowski, wojewódzki komen-' 
dant policji państwowej Grabowski, 
starosta grodzki Gallas, zasi kem do- 
licji Lwow-miasto nadk. Sędzimir, 
podinspektor Abczynski, wiceprezy­
denci miasta dr. Kubala i Irzyk itd.

P. Wojewoda odjechał z dworca 
wprost do pałacu wojewódzkiego, po­
lecając bezzwłocznie zgłosić się u sie­
bie naczelnikowi wydz. bezpieczeń­
stwa Rogiwrkiemu, wojewódzkiemu 
komendantowi policji Giabowskiemu

i naczelnikowi urzędu śledczego w Ko 
mendzie wojewódzkiej inspektorowi 
Sztabie, z którymi odbył półgodzinną 
konferencję. W związku z dalszymi 
aktami sabotażu p. Wojewoda wydał 
cały szereg insirukcyj, oraz zredago­
w ał odpowiednią depeszę do M inister­
stwa Spraw "Wewnętrznych.

P. Wojewoda Nakoniecznlkoff -Kla­
ko wski jest zdecydowany nżyć na j­
ostrzej szych środków oelen położenia 
kre°n wywrotowej akcji sabotaży sitów, 
jak i  z drugiej strony jest zdecydowa­
nym przeciwnikiem jakiejkolwiek ak­
cji odwetowej ze strony społeczeństwa 
polskiego.

Wczoraj o gudz, 8.30 rano Wojewo­
da Nakoniecznikoff - Kluk o wski roz­
począł urzędowanie.

Konferencja prasow a w  gmachu w ojew ództw a,
(jp) Nowy wojewoda już w  pierw­

szym dniu swego urzędowania zapro­
sił reprezentantów całej p rasy  lwow­
skiej, polskiej, ukraińskiej i żydow­
skiej, n a  konferencję, która odbyła się 
o goaz. 6. wieczorem w sali Wojewódz 
twa. Wojewoda omówił w krótkich sło 
wach sytuację na terenie wojewódz­
tw a ,zaznaczając, że do tych aktów, 
zmierzających do podkopania bezpie­
czeństwa w państwie zastosuje naje. 
nergicznfejsze środki. Podkreślił, że 
stojąc ściśle n a  stanowisko praworząd 
ności, odnosić się będzie z zupełna 
bezstronnością do wrzystkich obywa­
teli, bez względu na w yznanie i  naro­
dowość, ale nie ścierpi żadnego podmi 
nuw ania powagi władz i z całą  bez-

T a j n e  o r g a n i z a c j e
w  b .  G a l i c j i  p r z e d  4 0  1 etty

Polska m a swoją świetną kartę 
niemal DóPorawiekowej zażartej wal­
ki" z niewolą. Lecz jeśli mówi się o 
naszym  ruchu nkpod’egłośeiowym 
i w alce z rządam i zaborczemi, to naj­
częściej rozumie się przez to bądź to 
bohaterska oharę krwi i wolności o~ 
soDistej, która w zaborze rosyjskim 
znalazła swój wyraz w powstaniach 
i w  nieustającej robocie konspiracyj­
nej, bądź też świetnie zorganizowaną 
obronę zaboru pruskiego przed germa­
nizacją, rugami i wywłaszczeniem. O 
trzecim zaborze, Galicji, utarło się 
przekonanie, że zwłaszcza od ery koD' 
stytucyjnej, składała się ona wyłącz­
nie z lojalnych obywateli austrjac- 
kich, którzy zadowoleni z posiadania 
szkół -polskich, swobody urządzania 
„meezk-odliwych obchodów patriotycz­
nych" i dopuszczenia Polaków do u-

rzędów i  -zaszczytów państwowych, u- 
ważali, że wszystko jest w  porządku 
i zatracili z przed oczu ideał wolnej, 
niepodległej Polski — a przynajmniej 
me czynili nic dla jego realizacji.

Bezpodstawności tego krzywdzą­
cego sądu dowiódł już sarn fakt, że w 
ostatnim lat dziesiątku przed wojną, 
Galicja stała się terenem, n a  którym 
skupiła się ca ła  robota niepodległo­
ściowa i przygotowanie kadr wojska 
polskiego na wielką chwilę dziejową 
Niewielu jednak zastanaw ia się nad 
tem, iż w Galicji został do tej roboty 
przygotowany należycie grunt, że pra­
ca dla uwolnienia Polski z pod rzą­
dów zaborczych i budzenia w jak naj­
szerszych warstwach uświadomienia 
narodowego, była tu. prowadzona 
przez la t dziesiątki i to nie dorywczo 
ale systematycznie, z wielkim talen-

wzr ędnuścią przeprowadzi pacyfika­
cję n a  terenie Województwa.

Przechodząc następnie do omówie­
nia spraw gospudarcizych, wojewoda 
oświadczył, że za jedno z najważniej­
szych zadań uważa zajęcie się proble­
mem dróg jako bardzo ważnym dla do­
brobytu rolnictwa.

W krótkiej dyskusji, która się na­
stępnie wywiązała, pierwszy zabrał 
głos prez. red. Lasko wnick:, wyraża­
jąc p. wojewodzie podziękowanie za 
tak szybkie nawiązanie kontaktu z 
prasą, przyczem podkreślił, że dzien­
nikarstwo lwowskie zajęło wobec ak­
cji sabotażowej stanowisko zgodne z 
oświadczeniem p. wojewody. Mówca 
podkreślił, że również uważa za nie-

tein organizacyjnym i niemałą dozą 
poświęcenia.

Z;-zd  byłych członków organizacji 
niepodległościowej młodzieży polskiej 
pracującej na terenie byłej Galicji w 
latach od r. 1880 do 1897, który od­
będzie się w najbliższych dniach we 
Lwowie, jest właśnie takiem zadoku­
mentowaniem, że Galicja nie składa­
ła  -się tylko z karierowiczów i „rzą- 
dowców“, i -zwłaszcza, że młodzież 
polska na  byłym teronie Galicji, się­
gała wzrokiem wyżej ponad dobrego 
cesarza Franciszka Józefa i przygoto­
wywała z całym zapałem warunki do 
odbudowy wolnej, niepodLgłej Polski.

W związku z mającym się odbyć 
zjazdem, wyszła obecnie bardzo cenna 
dla historji polskiej walki niepodległo­
ściowej publikacji pt. „Pamiętnik taj­
nych organizacyj niepodległościowych 
na terenie b. Galicji w  latach 1880 
do 1897“ Zebrał i ułożył pamiętnik 
jeden z najbardziej czynnych i zasłu­
żonych dz.ałaczy i organizatorów 
związków konspiracyjnych młodzieży 
polskiej owej doby. orof W acław Bo

dopuszczalne akty odwetowe, jaKo pro­
wadzące do deprawowania społeczeń 
stwa i sądzi, że jest wyrazicielem o- 
pinji całej prasy, przy.mując z zado­
woleniem do wiadomości, że wladzt 
znajdą dość eueigji i stanowczości do 
zlikwidowania niezdrowych objawów 
i opanowania sytuacji.

Następnie poruszono jeszcze po­
wtarzające się dość często w ostat­
nich czasach ograniczanie swobody 
prasy lwowskiej w podawaniu wiado­
mości, które bez przeszkody ukazy­
wały się w prasie krakowskiej i w ar­
szawskiej. M i. podano przykład, że 
ostatnio „Gazeta Poranna została 
skonfiskowana za podanie nazwisk a- 
resztcwanych saborażystów, pcidozaa 
gdy dzienniki warszawskie i krakow­
skie, które równocześnie podały te na­
zwiska, nie uległy konfiskacie.

Wojewoda przyrzekł sprawom tym 
poświęcić specjalną uwaeę, zapewnia­
jąc, że dołoży wszelkich starań, aby 
te uzasadnione zale nie miały -ia 
przyszłość miejsca, jak niemniej, aby 
informowanie prasy lwowskiej odby­
wało się jak najsprawniej.

Miilop. Zakład Odzieży

Źurowski Zalescy i Ska
Spka z o,er odpow. Lwów, Szpitalna 1, 
tel. 53. poleca wełny, sukna na  ubrania 
m ęskie, dam skie m aterje jedwaD-ne. ko­
ce, pled};, trykotaże, płótna, szyfony, 

w ielki wybór, ceny niskie. 7232 4

Obuwie „ K R A C H A “
n a  Targi W schodnie tam o nieprześcigm o- 
n e j jakości H A L I C K A  15 (w podw órzu) 7322

rzemski, znany naówczas ogółowi 
mł-odzieży pod imieniem Wacek. Re- 
daktor pamiętnika miał w latach 80- 
tych i 90-tych, kontakt ze wszystkiemi 
tajnemi organizacjami młodzieży, któ­
rych sieć pokrywała całą  Galicję, to 
też książka jego zawiera nader wier­
ny obraz zarówno stosunków polity­
cznych w Galicji, jak i.ideologji mło­
dzieży, jej stosunku do starszego spo­
łeczeństwa, a zwłaszcza profesorów 
i wychowawców, oraz p ra c y : tajnych 
organizacyj i ich ustroju.

Rozpoczęła się ta akcja organiza­
cyjna młodzieży z inicjatywy wetera-i 
nów powstań 1830 i 1863 r. Pierwsze 
koło, które stało się zawiązkiem sprzy- 
siężeuia, obejmującego w ciągu lat 
kilkunastu tysiące imodzieży po wię­
kszych m iastach Galicji, powstało we 
Lwowie w r 1880, wśród erona ucz­
niów gimnazjów polskich Bernardyń­
skiego i Batorego. Wśród tycli pier­
wszych działaczy wym ienia „Pa­
miętnik" nazwiska zapisane później 
zaszczytnie w Drący SDołecznej i na­
rodowej, jak Michał Danielak, Stefa*
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Zakład wychowawczy dla m łodzieży
Pićkna t u n n a c . a  r. p. Abrahamowiczów. ziemiańskiej.

Lwów, 2. września.
(jp) Za kilka dni nastąpi uroczyste 

poświęcenie i otwarcie doniosłego zna­
czenia instytucji hum anitarnej, Za- 
ułaau wychowawczego iundacii Abra­
ham  owiczów, w wzniesionym na ten 
cel wspaniałym gmachu 2-piętrowym 
przy ul. Radeckiej bocznej, obok Ii-go 
Domu Techników.

Ufundował go zm arły w r. 192(5 
śp. Dawid Ahrahamowicz, były m ini­
ster i  długoletni poseł do parlam entu 
austr. i eejmu polskiego, ovaz żona 
jego Antonina z Suchodolskich, zm arła 
w r. 1928. Przeznaczyli oni cały  swój 
majątek, składający się z dóbr ziem­
skich, realności i kapitałów, n a  utwo­
rzenie Zakładu WychowawczeyO dla 
synów zubożałych ziemian, zapisując 
jedynie dzieła sztuki Królewskiemu 
Zamkowi n a  W awelu. Do powyższej 
fundacji przyłączyła się eiostra ś. p. 
Gertruda Tor Osiewiczów a, zapisując 
również na ten cel swoj majątek 
ziemski

Obecnie m ajątek Fundacji liczy o- 
kuło i.OOO morgów roli i  łasa, położo­
nych w  województwach lwowskiem 
i stanisławowskiem, zaś z kapitałów 
•i gotówki, uzyskanej ze sprzedaży re­
alności we Lwowie, rozpoczęto w ro­
ku 1928 buduwę Zakładu W ychowaw­
czego, którego urorzyste otwarcie n a ­
stąpi w  dniu 7. w rześn.a br.

Statut Fundacji im. Abrahamowi- 
czów został zatwierdzony przez Mini­
sterstwo Pracy i Opieki Społecznej w 
r. 1929. Na czele''Fundacji, ja.kc ura- 
tor zatwierdzany przez testatora, stoi 
dr. Roman Zaleski, jako organ wyko­
nawczy, oraz również pTzez testatora 
zam ianowana Rada Fundacyjna, jako 
organ uchwalający, a  w skład jej 
wchodzą- p W iktor Abrahamowie^ — 
jako prezes, senator dr. Stanisław  
Dąmbski, dr. Kornel K rreczu łowicz, 
Bogusław Horodyński, Aleksander hr. 
Zaleski, a dyrektorem Zakładu został 
zam ianow any przez Ks arcyb. Twar­
dowskiego ks. W łodzimierz Cieński.

Dzięki -uprzejmości p. Kuratora Za 
leskiego,-^reprezentanci prasy lwow­

skiej mieli sposobność oglądnąć Zakład 
na kilka dni przed jego uroczystem o- 
twarciem. Gmach stoi na półtora mor­
gowym, pięknym placu i zarówno ze­
w nętrznie jak i urządzeniami wewnętrz

nomi odpowiada najnowszym wymo­
gom estetyki, techniki i  hygjeny.Frojekt 
gmachu jest dziełem arch. inż. Marja* 
na Nikodemowicza, kierownictwo bu­
dowy spoczywało w rękach inż. Ale-

ZgagĄ  i Ir
Z a b u r z e n i a
i t o l ą d R o w a

usuwa szybko 
sól owocowo 
K o i p o t o l

Leno Zł. *.u0.
Spo Ab. użycio 

:t łączony.

Gmach zakładu wychowawczego dla synó w zubożałych ziem ian łm . Dawida 1 An­
toniny z  Suchodolskich Abrahamowie^ ów. — U góry w izerunki fundatorów .

ksaudi-a Kapłońskiega
Zakład pomieścić mc że około 70 

wychGwankow, którzy za opłatą je- 
dnej trzecie' części kusztów, otrzymu­
ją całkowite utrzym anie i wychowa­
nie i uczęszczać będą do szkół pań­
stwowych. Wychowankowie ci rekru­
tują się ze sfer zieu  iańskich (nie szla­
checkich) i muszą udowodnić,,, że ro­
dzice posiadali lub posiadają majątek 
ziemski, nie są jednak w możności u- 
dzielić synowi odpiowiedniego wycho­
w ania i wykształcenia.

Wobec ogromnego zubożenia sfer 
ziemiańskich wskutek wojny i jej -na­
stępstw, Fundacja ta je-st ba"dzo celo­
w a i aktualna i zostanie bezwątpienia 
przyjęta przez całe społeczeństwo, ja- 
koteż i władze państwowe z uznaniem 
i wdzięcznością dla szlachetnych Fun­
datorów7

S&3 'SSfe %

fcdiie sz jkać należy przyczyny
akcj; sabotażow e* ? W yjadki w  Choćlorowie, które uszły im 

bezkarnie, rozzuchwaliły herofów.

Grzybowski, Bronisław Laskownicki, 
Teodor Skałecki, Kornel Strąka, Ale­
ksander Żaki, .Jan Zalplachla, Ernest 
Adam i in. W latach późniejszych do 
rzędu tych pierwszych działaczy 
przybywają: Borzemski W acław, S ta ­
nisław Aleksandrowicz, Bolesław Pła- 
iek, Alfred Burzyński, Jan Biedroń, 
Józef Baczyński, Rogier B-ałaglja, Wi- 
ktor Balanda, Adam Cehak, Wiktor 
Cnajes, Tadeusz Dwernicki, Kazimierz 
Grochowski, Zygmunt Hołobut, Jan 
Kolik, Hubert Linde, Antoni Lech, Ję­
drzej Moraczewski, Janusz Niemen- 
towski, Stanisław  Pisarski. Eugenjnez 
Romer, Maijan Reiter, M aijan Ryb­
czyński, Karol Rybiński, Tadeusz So- 
śniak, Jan Stapiński, Leopold Szen- 
derowicz, Kazimierz Szczepański, 
Kazimierz W róblewski, K orstanty 
Wojciechowski, Kasper Wojnar, Cze­
sław Wóycicki, Kornel Żelaszkiewicz.

Szczególniej interesującą część pa­
miętnika -stanowią sprawozdania z 
procesów politycznych, wytaczanych 
przez rząd ausfrjacki przywódcom 
młodzieży konspiracyjnej, jak proces 
„Białego Orła“ 1886, Tadeusza Su-

Lwów, 2. września.
(—) Ostatnie zamachy sabotażowe 

we Wschodniej Małopolce, o których 
codziennie raportują z wszystkich 
stron, mają swe głębsza podłoże. Nie 
ulega kwesiji, że są one wynikiem 
propagandy U. O. W. o charakterze 
politycznym. Są jednakże inne jeszcze 
motywy, rozzuchwalające rozagitowa 
ne włościaństwo, a mianowicie zbyt­
nio posunięta tolerancja w iadz pol­
skich. W szczególności ten stan rze-

śniaka 1891, Jana  Stapińskiego 1891, 
W iktora Chajesa 1 8 9 2 ; Kazimierza 
Szczepańskiego i Adama Cehaka 1893, 
a  wreszcie redaktora „Pam iętnika" 
W acława Borzemskiegto W sprawo­
zdaniach tych i pam iętnikach przeja­
wia się najwyraziściej ruch, ożywia­
jący ówczesną młodzież polską, jako- 
też występuje charakterystycznie owa 
rzekoma wolność polityczna, jaką
rząd austrjacki uszczęśliwiał byłą Ga­
licję.

Dla ilustracji działalności zwią­
zków konspiracyjnych młodzieży, ja ­
ko też epoki zanadto dotąd mało zna­
nej -współczesnej Polsce, opublikujemy 
w dalszych feljetonach wyjątek z 
księgi pamiątkowej, wydanej przez
prof. Borzem-skiego, zawierający wspo­
mnienia osobiste jednego z wybitnych 
działaczy tajnych związków niepodió-i 
głościowych, obecnego wiceprezyden­
ta m iasta p. Wiktora Chajesa, któremu 
jak to wyżej wspominamy, rząd au ­
striacki wytoczył w 1892 proces za ro­
botę irredentystyczną i za obrazę ma­
jestatu,

I . P-

czy został stwierdzony w powiecie bo- 
brerkim. który w o-slatnich dniach stał 
się ośrodkiem akcji sabotażowej.

Fozwolimy sobie przypomnieć na­
szym Czytelnikom, że przed dwoma 
laty, a mianowicie w  r. 1928 ludność 
tego powiatu za poduszczeniem kilku 
wywrotowców zburzyła śluzę na sta­
wie w Ghodorowie. Zburzenia tej ślu­
zy dokonano przy pomocy gwałtu i 
pozbawiono w tan sposób szereg oaób 
i insty*ucji użytkowania praw  wod­
nych. Ponieważ zaburzenia w związ­
ku z zerwaniem śluzy p 'zybrały  cha­
rakter aksoesów, na miejscu zjawili 
się przedstawiciele władz, którzy u- 
dzielili asystencii komisji sądowo-pro-

wizorj-anej, zainicjowanej przez poszko 
dowanych. I tu zaszedł takt, którego 
k"n.sekwencje dopiero obecnie dają się 
odczuwać. Oto tłum na wiadomość o 
przybyciu komisji sądowej ponowma 
się zebrał i groźną swą postawą nie 
dopuścił władz sądowych dc urzędo­
wania, a władze policyjne n ie  chcąc 
wówczas zaognić sytuacji, zajęły sta- 
nowisko bierne. To postąpienie .władz 
bezpieczeństwa srodze się zemściło. 
Od tej bowiem chwili mieszkańcy po­
wiatu bóbreckiego uczuli się bezkar­
nymi i dlatego dziś w powiecie tym 
najsilniej dają się odczuć skutki dzia­
łalności U. O. W., wyrażającej się W 
licznych aktach sabotażu.

A s t& r t -y  wcfąas p łoną ł
ZE WSZYSTKICH STRON NADCHODZĄ OORAZ NOWE WIEŚCI,

Lwów, 2. września.
Wczoraj rano znowu nadeszły do 

Lwowa wiadomrści o dalszych akcjach 
sabotażowych. I tak w nocy z 30 na 
31 sierpnia podpalono 3 sierfy zboża 
w dworze Jana Obertyń3kiego w IJdy- 
nowie obok Kulikowa (pow. Żółkiew). 
Szkoda wynosi 30 tvs. zł. Na miejsce 
saootażu przybył starosta żółkiewski 
oraz powiatowy komendant P. P- 
Stwierdztono, że podpalacze posługi­
wali się środkami wybuch o wetui. Mia­
nowicie znaleziono w czerwonej flasz 
ce płyn, który właśnie spowodował 
ogień.

Z Sc/kala donoszą, że w nccy z 31. 
na 1. bm. spalono dwie sterty aboża 
n a  folwarku w Poturzyce (pow, So­
kal) na szkodę właściciela hr. Dziedu- 
szyokłego. Spalone zboże przedistawia- 

i ło wartość 6 tysięcy zł.

Ubiegłej nocy podpalono stertę sia­
na w  lesie na  granicy gminy Łoburna 
i Tołszczów (pow. Lwów). Spłonęło 
3u0 q drzewa wartości 1.100 zł. na 
szkodę nadleśniczego Bielskiego.

Monter „3 o ju zu “
sprawcą przecięcia drutów 

telegraficznych
Lwów, 2. września. 

Jak się dowiadujemy, wczoraj po­
licja rohatyńska ujęła sprawni prze­
cięcia drutów telegraficznych na linjt 
Rohatyn-Przemyślany w oiobie Wło­
dzimierza Bojkiewicza, montera w 
powiatowym Soiuzie ukraińskich ko­
operatyw. Bojkiewicz przyznał ię do 
czynu.
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Porachunki z Star> 
rusinaml.

W  ŁNOWIOZAOH SPALONO ZB02E 
I WYRĄBANO SZEREG DRZEW 

W  LESI2.
Lwów, a września.

(—). W lipcu br. gmina Snowicze 
(pOT . Złoczów) była widownią zabu­
rzeń, wynikłych na tle zatargu między 
Staroru^Liami a Uhtaińcaiui, żarnie- 
BZJcarymi w tej orai. przyczyną zabu­
rzeń była sprawa krzyża pamiątkowe­
go, ufundowanego przez S ta ro m  ' iów 
ku uczczeniu pamięci zm arłych w Tal- 
lerhofie. Pewnego dnia Ukraińcy 
krzyż ten usunęli i wówczas powstała 
bójka, którą zlikwidowała policja.

Obecnie Ukraińcy postanowili 
wziąć odwet ua  Etarorusiaach i oueg- 
daj kosami wycięli im tboże, które 
podpalili, oraz wyrąbali kilkadziesiąt 
ttrżew z lasu, stanowiącego w tasnnsó 
Staromsinow. Drzewa te porozrzucali 
po całym lesie.

DALSZA ZNIŻKA CEN
3 .  ]\ -  cajra 7 Sprzedajemy 3 -  JVlfcŁ^ć> >

DYWANY PERSKIE
Dywany m aszynowe 
Chod.iik!, Materie meblowe, 
Portiery, Kapy, Narzuty i t. p. 

po niebywale zniżonych 
cenach, izęśtiow o

Ńf»eJ c e n  w ła sn y c h

FILIP HAAS I SYNOWIE
3. Maja 7 Lwów 3. Maja 7

Pddczas Targów Wschodnich okna wystawowe otwarte ao godz. 21.

W  k a l e j d o s k o p i e  

Sądu Grodzkiego. K ł o p o t y  d c i 2i ś  o
k l t p a r w s k l r g o .  Figle niewiernej pani Anny.

Lwów, 2. września.
UX Niel Za żadne skarpy świata 

nie chciałbym być sędzią w Sądzie 
grodzkim. Siedzi taki nieszczęśliwy 
pan od godz. 8-mej du 3-ciej, a czasem 
i dłużej w pokoju, dio którego za  każ- 
dem ruszeniem s,ę drzwi bucha lala 
dymu tytoniowego najgorszej sorty, 
wdychuje w siebie najrozmaitsze za- 
oachy od cebuli aż po wytworne per­
fumy francuskie i... feruje wyroki.

W prawdzie w przedpokoju wiszą 
tabliczki z napisami „Palenie tytoniu 
wzbronione* , ale kto respektuje tego 
roozaju rozporządzenia ? Najwyżej ja­
kiś laik, który pierwszy raz w życiu 
przychodzi do óądu. Ltarzy bywalcy 
nic sobie z tego rodzaju zakazów nic 
robią- W najgorszym wypadku odwró­
ci tabliczkę na drugą stroną i kurzy 
lajke aż miło. W ł ściwie milo to jest 
tylko jemu. Po wszyscy inni nie przy­
zwyczajeni do woni takiego tytoniu 
dostają mdłości i mają uczucie jakby

zna.dowal i się w maleńkim statecz­
ku na burzliwym oceanie.

P rzed oczyma sędziego przewija się 
barwny korował ludzi. W tempie ki- 
nowem zmieniają się sprawy. Pobicie, 
obraza czci, uwiedzenie pod pozorem 
małżeńswa itp. W każdej sprawie na­
leży przesłuchać cały szereg świad­
ków, przeczytać akta, uspakajać Kłó­
cące się ze sobą strony, przywoływać 
do porządku „kibiców*' sądowych. Po­
wiedzcie sami, czy taki sędzia nie jest 
godny współczucia?!

Jednym ze stu interesentów, któ­
rzy wczoraj znaleźli się w sądzie 
grodzkim, był p. W ładysław Faczmar- 
ski, cieśla, zamieszkały w Kleparo- 
wie. Oskarżony był o uw ielzenie pod 
pozorem małżeństwa, a sprawę jego 
sądził p. sędzia Humaniecki.

P. Kaczmarski twierdzi, że jest 
tylko ofiarą losu, a szczególny pech 
gnębi go na punkcie miłości. W stadle, 
małżeńskiem nie znalazł upragnione­
go szczęścia. Po krótkiem Dożyciu z

Śmiertelna bój^a.
JEDEN Z  WALCZĄCY GH WYZIONĄŁ DUCHA.

Lwów, 2. września.
(—). Ubiegłej niedzieli popoiudniu 

w gminie Szczepiatyn (.pow. Rawa 
Ruska) wybuchła bójka na  tle pora­
chunków osotijW ch między Teodorem 

B M B n a n n R H B B B g n H
FEJLETO N  „GAZ. POR.“ z 3. VIII f 930. 

C W ILLY.

G r o ź b a .
„...W ogólność’ możemy pana Defrć- 

mont, pisarza i m yśliciela, scharakteiy- 
zować w sposób następujący: in te ligen­
cja przeciętna, jednak zdolna wyczuć 
szanse pow odzenia u  publiczności; uczu­
ciowość quasi rudym entarna, gust n ie­
w ybredny, styl zastosowany do banalno­
ści psychologicznej., k tó ra  w yraża".

Pod tom w idniał podpis: Busenel.
Skoro D efrćm onf ukończył lek tu rę  — 

bgł Ślady z wściekłości, koledzy py­
tali go:

— Cóż pan  sądzi o tem ?
— tjalkiem  poprosij : Gdy tego ła j­

daka spotkam , dam m u oorządnepr. kom 
niska

— Ol
— Tak, dam mu kopniaka; tak  pa­

nie , jak pew ne, że to jes t stos talerzy.
— Lepiej byłoby ukarać go pogardą!
— O. dziękuję, znam to. Pogardza się 

a za tydzień tak i pan znowu szczeka — 
i wtedy uchodzi się za niedołęgę, który 
wszystko znosi potulnie. Dość o teftł* -Te- 
żełi c m  zna Buseneln, proszę mu o tem 
lonii sć, może uważać za fakt dokonany, 
że dam  m u — gdzieś — kopniak"1

Słowa te zostały wypowiedziane w o- 
becności tylko czterech osób — jednak 
tego samego jt-szeze wieczoru wiedziano 
w e wszystkich kaw iarniach  literackich, 
że D efrćm ont znajduje się na stopie wo­
jennej z Busenelem , i że ten może „w 
pbwnem m iejscu" spodziewać się wszyst­
kiego.

Upłynęło czternaście dni.
W pierwszych dniach Defrćm ont szu­

kał Busenela sum iennie.
Szukał go we wszystkich lokalach, 

był u  Foyot—a Busenela nie widziano 
nigdzie od trzech tygodni.

Ludzie, u których dow iadyw ał się, 
py ta li:

- -  Cóż takiego ma pan do pow iedze­
nia Busenelow i?

— O, p raw ie nic. Szukam go, by mu 
dać gdzieś kopniaka.

— O, do licha!
I pytający ciekawie oglądał nogę, któ 

ra  n ie zazna spokoju, zanim nie pomści 
Defrćmomta.

Czy nie dostrzegliście fenom enu dzi­
wnego, a jednak zwyczajnego?

Ilekroć noga takaś powodowana p ra ­
gnieniem  zemsty szuka kogoś — to na- 
pewno n ie  znajdzie objekiu swych po­
szukiwań! Istn ieje praw o, że nic nie dz'e 
je ue  tak , jak  człowiek tego pragnie  — 

tak natężała się noga D efrćm onta na­
darem nie. B usenel w  dalszym ciągu sia-

Kubińskim i jeyo przyjaciółmi a P a ­
włem Andryszcsynem. W  bóice tej An- 
d ry u zczy n  z o s ta ł p o k łu ty  nożam i, tak , 
że wyzionął ducha, zaś Kubiński od- 
niórł ciężkie rany.

dał na zagrożonej części ciała.
1 ależy pomyśleć, że Defrćm ont, k tó ­

ry  był wściekły, byłby z pewnością u rze­
czywistnił swą groźbę — i że busenel 
złośliwy jak osieł, byłby m u oddał z na­
w iązką; w reszcie należy też pomyśleć, 
że wspólni przyjaciele, którzy zawsze 
gotowi są podżi gać do kłótni, powiado- 
n .li k rytyka — i ten również, szukał po- 
wieściopisarza, by mu dać kopniaka.

Nie spotkali się jednak.
Po sześciu tygodniach D efrćm ont prze 

stal myśleć u tej spraw ie.
A z iniem , w k tórym  Busenel zmie­

sza! z błotem jego najserdeczniejszego 
przyjaciela — obudzi,: się w nim  naw et 
pew ien szacunek dla tego bojownika. 
Ten szacunek ustalił się w nim  nieodwo­
łalnie, gdy dow iedział się, że Busenel ,w 
loKalu redakcyjnym , po bankiecie, na 
którym  tru fle  w praw iły go w nastró j po- 
błażi ,w y — oświadczył, że „ostatecznie 
ten Defrćmon! jest niezm ordowanym 
pracow nikiem , który  um ie przem ówić do 
serc tłum u".

Skoro usłyszał ten  sąd, uczul, że rau- 
skuły jego praw ej nogi odprężają się — 
złożył broń — i wybaczył

U płynęły dw a m iesiące.
U Pousseta w padł ktoś ua  pomysł, by 

zapoznać obu przeciwników
Był to m om ent uroczysty.
Bo, jeżeli naw et D efrćm ont sapo-

żoną v~~zczę i uboje kroki rozwodowa.
W czasie pizepiowadzenia przez sąd 
separacji p. Kaczmarski pozna? 22-let- 
nią Annę Moskwę. Oooje zapałali do 
siebie gorącą miłością i w końcu za­
mieszkali wspólnie poli jądnym da­
chem. Ale djabeł nie zasypiał sprawy. 
Kiedy m inął pierwszy szał, pani Anna. 
poozęfa krytycznym okiem spoglądać 
na stosunek i pewnego dnia zabrawszy 
z mieszkania cały szeieg rzeczy, nale­
żących do p. Kaczmarskiego, uciekła 
w niewiadomym kierunku.

Nie na tem koniec zmartwień p. 
Władysława- Jeszcze nie zdołał uspo­
koić się po niecnej ucieczce swej bog­
danki, aż łą  nag'e jak prom z jasnego 
nieba spadło na niego drugie nieszczę­
ście. Został oskarżony pTzez niewierną, 
Annę o uwiedzenie pod pozorem m ał­
żeństwa.

A teraz następuje clou sprawy: Pa­
ni Anna mimo, że sama wniosła o- 
skarżenie, nie chce przybyć do «ądu. 
Trzy razy już fatygował się p. W łady­
sław na ulicę Kazimierzowską w n a ­
dziei ujrzenia swej ukochanej i trzy 
raz” spotkał go przykry zawód.

Na wczorajszej rozprawie obrońca 
oskarżonego dr. Breutliug postawił 
wniosek ua nmoraeuie sprawy. Sędzia 
jednak nie przychylił się do wywo­
dów obrońcy i kazał raz jeszcze we­
zwać niewierną Annę. Wobec tego w 
sercu p. Kaczmarskiego zaświtała na­
dzieja, że może za czwartym razem 
njifcy wymarzony swój ideał.

NAOELŁANE.

Hafaiifkniei&y Bar w Polsce
W pięknym barze przy stoliku 
Diuna człowiek — wrażeń syt,
W wymarzonym gdzieś kąciku. 
Uprzyjemnia sobie byt.

Bo też bar przep.ekny cudny,
Wierzaj gościu słowom mym,
Każdy kącik słodki, schludny,
W każdym Baccńus wodzi prym.

Udy cię dławią życia troski,
Które ci spędzają sen,
T( w „Seville“ w barze boskim 
Pójdą w zapomnienie — hen.

Zapamiętaj gościu drogi,
Gdy na Targi zjedziesz tu,
Że w „Serille" wieczór błogi. 
Spędzisz — tam więc rendezyous.

Naprzeciwko „Krakowskiego"
I rijdź w „Seville" miły próg,
Bliższy adres: Piłsudskiego,
Oraz i Piekarskiej róg.

7682 Bruno Frenkel

m niał — to przyjaciele nie zapomniel 
żyli legendą o „kopnięciu" — i »yli pe> 
ni nadziei. Podnieśli się nieco, by wkro. 
czyć, gdyby wałczący poczęli słabnąć; 
w ym ieniali jzybkie spojrzenia, Które md 
wiły: — Ci rzucą się na siebie.

Ale nic z teBo.
D efrćm ont wyciągnął do Busenela 

swą szeroKą praw icę i rzeki bardzo gło­
śno:

— OJ daw na pragnąłem  poznać pana; 
w  zapatryw aniach literackich nie za­
wsze byliśmy zgodni — ale w iem , że 
umie. pan ocenić inoje starania1, ja zaś 
składam  nold należny pańskiem u sum ie­
niu krytycznem u!

W yobraźcie sobie m iny zebranych!
Także Busenel by ł nieco zbity z tro­

pu. N iemniej jednak uścisnął wyciągnię­
tą praw icę.

— Zapewne, mój panie, n ie  tylko o- 
cemarn pański talent, lecz — co więcej 
— zazdroszczę go' panu. Ale ostrzegano 
m ę przed panem  — a poczciwe dusze 
tw ierdziły że m nie pan  nienaw idzi i na­
wet grozi rękoczynami!

— Jes t to podłe oszczerstwo! — za>- 
wolał D eprćm ont, rzucając dum ne spoj­
rzenie na spokorniałych słuchaczy. — 
Jeżeli przyłapię łaidaka, który  to t.wier- 
d; u, dam mu — gdzieś porządnego kopt 
n iakal

Tłum- Admb
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Nowy dyr. Magistratu.
SEKCJA V. RADY UCHWALIŁA ZAPROPONOWAĆ NA TO STANOWISKO 

B. WICEWOJEWODĘ LW OW SKitGO GriONZiEWICziA.
Lw< w, 2. września.

(--). W «ora] wieczorem pod przewodnich nem  paezydenta ind. Brzozow­
skiego odbyło big posiedzenie sekcji V. (organizacyjn i}) Rady miejskiej, na , 
której rozpatrywano kandydatury na dyreztoTa Magistratu. Po dynknq,i u- 
chwalone zamianować dyrektorem M agistratu b. ince  wojewodę lwowrMego 
Zygmunta Cnmziewicza, znanego » nii wy.ulej energii i  licznych cu6t oby­
watelskich. P- Cionzlewicz na  poprzednich swoich stanowiikach dal big po­
znać jako doskonały pi-iwnik, specjalny znawca praWa administracyjnego, oo 
połączone z długoletni9, rutyną daje gwarancją, że w fbór sekjji V. Rady 
miejskiej jest szczęśliwy 1 Rada ndejnka niewątpliwie wybór ten bez *a- 
Łtmeień zatwierdzi.

KRONIKA
n W R Z E Ś N I A
7 Wtorek
mm Justa d Is k .

REDAKCJA i i  ZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR W IELKI.
W torek 2. rnn. o 8 wiecz. ,,H alka" o- 

pera  w 1 akt. M oniuszki Goić. występ 
dyr E  Młynarskiego, St. Gruszczyńskie­
go i Z. Mussoczego. (Inauguracja.)

Ś ioda 3. bm. o 8 wiecz. „Tosca" ope­
ra  w 3 akt. Pucciniego. Gość. występ 
Czarneckiego, Massiniego i Zaleskiego.

Czwartek 4. bm o 8 wiecz. „Skowro 
nek", operetka w 3 akt. L ehara. W ystęp 
J. Fontanćw ny i B. Folańskiego.

P iątek  5. bm. o 8 wiecz. , Trasiatu* 
opera w  4 akt. Verdiego. Gość. występ 
L. Babiczowej i E. Massiniego.

Sobota 6. bm. o 8 wlecz. „Żydówka ‘, 
opera w 3 aa t. HaIevy‘ego Gość. występ 
M. Praw dzica.

Niedziela 7 bm. o 3 popoł „Skowro 
neK“, operetka w  3 akt. L ehara.

Ntedz;ela 7. bm. o 8 wiecz. ..Carm en", 
opera w 5 ak t. Bizeta Gość. występ Czar 
neckiego, Massinicgo i Zaleskiego.

Poniedziałek 8- bm. o 8 wiecz. „Mane 
wry .Tc sienne' , operetka w 3 aat. Kaima 
na. W ystęp Fontanów ny i Polańskiego.

*
TEATR MAŁY:

W torek 2. bm. — tea tr nieczynny.
Środa 3. bm. o 8 wiecz. „Papa-kaw a 

ler kom. w  3 aKt. E. Cn. Canpentera. 
(Prem jera).

Czwartek 4. bm. o 8 wiecz. i codzien­
nie ,,Papa-kaw aler", kom. w 3 akt Car- 
pentera.

*
TE IT R  ROZMa ITOŚCI:

W torek 2 bm. o 8 wiecz. i codziennie 
Zwycięstwo", 22 sceny Conradn-Korze- 

niowskiego w układzie dram . L. Schil­
lera.

★
REPERTUAR KINOTEAlftÓW .

APOLLO: „Parada miłuści" z Mauri- 
cem Chevalier, operetka filmowa.

CASINO: Kroluwie puszczy oraz Sprzy 
siężenie trzech.

CóLOSSEUM: Z powodu rekonstruk­
cji Kino nieczynne.

CHIMER4 : „W iosna uczuć".
FATAMORGANA: „Tajemnica przy­

stanku tram w ajow ego".
GRAŻYNA: „G rzeszna miłość".
KOPERNIK: „Nowe życie" oraz

„Królestwo uiw iszów ".
LEW: Z powodu odnow ienia sali J In- 

italow ania apara tu  dźwiękowego kino 
zamknięte.

LUNA: „Człowiek, k tóry  w idział 
śmierć".

MARYSIEŃKA z pow oju  wprowa 
dzenia apara tu  dźwiękowego nieczynne.

OAZA: „Miłość kozaka".
PAIACE: O peretka film owa Straussa 

„W esele w  Hollywood".
PASAŻ: „D jabelski parów ", 

rów".
PROMIEŃ: „Pod banderą  miłości".
SPLENDID: Ulubienica Paryża oraz 

Ta, k tóra się sprz-dała,
STYLOWY: „Kapitan gw ardji kró-

lewsKiej" oraz „Ludożercy".
UCIECHA: „Człowiek który  kręci"

i „K apitan H azard".

STOMATOLOG
D r .  R E N N K R

K ętrzyńskiego 21 te l. 65-22
p o w r ó c i ł .  7718

KOŁDRY* materace i p o ia e l
po najtańszych cenach poleca firirn  

R. DRŻAŁA, Chorążczyzna 5 obok Kina 
„Apollo". P rzerab ia  kołdry po 0, m atera­

ce po 8 zł. 7482

Wiadomości teatralne.
D yrekcja Teatrów  m iejskich we Lwo­

wie kom unikuje: Dzisiejsze przedstaw ie­
nie „H aiki" w T eatrze W ielkim  na otw ar 
cie sezonu poo nową dyrekcją, będzie 
m irto charak te r wi»lce uroczysty ze 
względu na  obecność n a  n iem  dygnitarzy

i wybitnych gości ouazoziemsaich, taw lą  
oych we Lwowie w  związku e otwarciem 
Targów W schodnich. Sumo zaś w ykona­
nie dzieła M oniuszki słać będzie na n a j­
wyższym poziom ie dzięki uczestnictwu 
znakom itych artystów  w osobach dyrek­
tora Opery w FTladelfji p. Em ila M łynar­
s k i e j  jako kapelm istrza oraz pp. S tani­
sława Gruszczyń-kiego (Jontek i Mosso- 
czego (Stolnik). W czorajsza próba gene­
ra lna  pod kierunk.em  reżysersKim dyr. 
Zaleskiego, w ypadła doskonale, a  op ra­
wa dekoracy jna w połączeniu z bajeczne- 
mi efektam i świetlnem i tw orzy tio, jakie 
go dotąd .H aiku" u nas jeszcze nie po- 
siadŁla. Kasa namawiań dysponuje nie 
wielką już tylko ilością biletów  na  to u- 
roczyiste widowisko, jak rów nież na śro ­
dowe przedstaw ienie „Tosci" z udziałem 
tak  znakom itych sił, jak  L aura Kochań­
ska, Kazimierz Czarnecki, fcgizzio Massi- 
ni i dyr. Zaleski.

T eatr Maty otw iera swe podwoje 
ju tro , w środę, w yborną kom edją Car- 
pen ter‘a „Pajya-kawalcr", Akcja sztuki 
toczy się na oba półkulach globu ziem­
skiego i przynosi doskonałe typy ze śro­
dowisk wielkom iejskioh. Reżyseruje p. 
Franciszek Frączkow ski, dekoracje m a­
luje Stanisław  Jarocki.

W  T eatrze Rozmaitości dziś i dni na­
stępnych .Zwycięstwo" Conrad a-Korze- 
niowskiego w inscenizacji L eona Schille­
ra . Sztuka ta  na w czorajszem  przedsta­
w ieniu inauguTRcyjnem odniosła n ieby­
wały sukces, a w ypełniająca do ostatn ie­
go m iejsca widownię w ytw orna publicz­
ność oklaskiw ała gorąco au tora  1 wyko­
nawców. Tło dekoracyjne pomysłu W ła­
dysława Daszewskiego rnalazło również 
ogólne uznanie.

Na otwarciu sezonu teatralnego pod 
dyrekcją  pp. Stanisława Czapetskiego i 
Zygm unta Zaleskiego przybyło do Lwo­
wa liczne grono w ybitnych osobistości 
ze św iata literackiego i artystycznego. 
Najliczniej, obok W arszawy, reprezento­
wany jest Poznań_ skąd m. in. przybyli do 
Lwowa: przedstaw iciel Prezydium  m.
Poznania radca Jan  Cynka i b. dyrektor 
W. K. — i p. Leon Szczurkiewicz. 

 o------

Dr. Virgil Pofarca.
Szef oficjalne, delegacji rządu ru ­

muńskiego, która przybywa do Lwowa 
na otwarcie Targów Wschodnich dr. 
Virgil Potarca, podsekretarz w  buka- 
reazteńakiem m inijterstw ij rolnictwa, 
jest wybitnym członkiem partii naro­
dowych zaranistów (narodowa partja 
włośz iańske). Lr. Yirgil Potarca po­
chodzi z prowincji Oltenla. Wyzsze 
studja uniwersyteckie ukończył on w 
Paryżu. Jako wiceminister rolnictwa 
zaznaczył swoją urzędową działalność 
celową polityka agrarną, dzięki której 
zjednał sobie zarówno zaufanie rządu, 
3ai i szerokich mas społeczeństwa. 

 o------
Uchwały Magistratu.

Na sesji Magistratu, która wyjątko­
wo odbyła się wczoraj w poniedzia­
łek pod przewodnictwem prez. inź 
Brzozowskiego, uchwalono udzielić 
Grzegorzowi Pasieczaitowi pozwolenia 
na budowę jednopiętrowego Jomu przy 
u! Grochowskiej, Józefowi i Marji Mu­
szyńskiej na budowę domu partero­
wego przy uf. Koszarowej. W końcu

przyznano szereg subwencji towanzy- 
9twom kulturalnym i oświatowym.

Nowy przystanek kolejowy.
2  dniem 15. września ta. zostanie 

otwarty przystanę^ , osobow y S try jów -
a. po łożony  n a  lin ji L w ów -Podw oto- 

czyska  między stacją Massymowką a 
przystankiem  osobowym Romanówka. 
Sprzedaż biletów odbywać się będzie 
na przystanku Bagaż będzie przyjmo­
wany do przewozu w pociągu za, opła­
tą  nalezytości przewozowych w stacji 
przeznaczenia. Nadawanie lub odbiór 
przesyłek ekspresowych na przystan­
ku iest wykluczone.

Rejestracja rocznika 1912.
Magistrat m. Lwowa zarządza la -  

jo sh a c ję  w szystk iua  m ężczyfcn, n ro - 
dconych  w r. 1912, którzy we Lwowie 
posiadają miejsce zamieszkania, fak­
tycznie przebywają we Lwowie, a nie 
m ają miejsca zamieszkania, lub ich 
miejsce zamieszkania jest niewiado­
me, i którzy posiadają miejsce fakty­
cznego pomieszkania we Lwowie, oraz 
w innej miejscowości. Podlegający re­
jestracji w inni w io rśc ie  zglo ic  s ię  w  
czasie  od 1. do 30. w rz e śn ia  b r. włącz­
nie w godzinach urzędowych w  miej­
skim komisariacie dzielnicy swego za­
mieszkania i przedłożyć metrykę tub 
wyciąg z metryki urodzenia, kartę mel­
dunkową, wydaną przez Liuro mel­
dunkowe, świadectwo szkolne z ostat­
niej klasy, dowód osobisty i świade­
ctwo odbywania i^aktyki w handlu, 
przemyśle, lub rzemiośle W dowód 
wpisania do rejestru otrzymają zgła­
szający się zaświadczenie, które nale­
ży przechować aż do poboru  ro czn ik a  
1912. Uchylający się od rejestracji u- 
legną karze grzywny do 300 zł., tub 6 
tygodni aresztu.

 o—
Z  miasta

Prezes lwowskiego O ddziała P ro k u ra ­
to r jl  G eneralnej D r. W iktor H am erski
pow rócił z urlopu wypoczynkowego i z 
dniem 1. br. ob jął urzędow anie.

Zjazd delegatów Kota m iast rnwupol 
skleli I Śląski. Cieszyńskiego odbędzie się 
we Lwowie 6. i 7. bm Na zjezdzia tym 
będą wygłoszone rcfe in ty  na  tem at n a j­
aktualniejszych zagadnień kom unalnych 
Między innym i b. m inister B yrka wygło­
si refera t o Banku kom unalnym . Dr. 
Brzeski o finansach kom unalnych, wice­
prezydent m. Krakowa Dr. W ielgus o o r­
ganizacji Koła m iast m ałopolskich, a 
Inź. D i. Sokola icki o elektryfikacji 
m iast. Ponadto na  tem at tych zagadnień 
wygłoszone będą refpraty  w sekcjach.

Zużycie wody z centralnego wodoclą-
w czasie od 24. do S i. sierpnia b. r. 

W niedzielę 24. sierpnia zużyto 20.587 
m. sześć, wody, w poniedziałek 25. ub. m. 
zużyto 24.069 m. sześć, wody, w środę 27. 
ub. m. zużyto 24.286 m. sześć, wody, w 
czw artek 28. ub. m. zużyto 23 28o m. sz. 
wody, w piątek 29. ub, m zużyto 23,962 
m. sześć, wody, w sobotę 30. fiim. zuiyto 
23.820 m. sześć, wody, w niedzielę 3 1- 
ub. m. zużyto 21.080 m. sześć, wody

Komunikaty.
Do uczestników w alk o kresy  zachod­

nie: Otrzymaliśmy następujące pismo
z prośbą o um ieszczenie: W zywa się
wszystkim  uczei‘ników prac ■’ w alk aa 
terenach plebiscytowych Śląsk. Cieszyń­
skiego, Spiszą i Orawy, ś ląska  Górnego. 
W arm ji i Mazurów do ogłaszani; a j we 
wl&onym in teresie  w Sejm ie pokój 131. 
w  godz 11—13.

Zjazd członków bjłych OrganizuCj j 
niepodległościowych ~v b , Galicji w latach 
1880—1G97 odbedizie się 7 bm. w e Lwo­
wie, b. członkowie organizacji, k tórzy  się 
dotychczas n ie  zgłosili, ew entualnie zapro 
szeaia n ie otrzym ali, m ają  Dezzwioczmie 
oświadczyć się, czy weizmą udział x  
Zjeżazie i w  w spólnej w ieczornicy, ora* 
czy nabędą pam iętnik, przez Komitat Or 
ganizacyjny w ydany. Pieniądze 10 *1. 75 
gr. (z portem ' za j>»miętnik 1 16 zi ca 
udział w w ieczornicy przesyłać należy 
pou adresem  skarbn ika R um ltrtu , p. J a ­
na  Sudhofia, L.wów, ul. Akadem icka 8

Sąd p racy  we Lwowie pr*«t|eoiony da 
nowego lojcalu. aąd pracy we L .vowfe 
przeniesiony został do lokalu p riy  ul. 
B ato itgo  36, I. p.

Jednoroczny k u m  Nauczyeleisai we 
Lwowie. W bieżącym roku szkolnym 
1930 - 31 urządiza Ognisko Zw. P N. S- 
P we Lwowie jednoroczny k j r i  nauczy­
cielski d la  abiturjeiDtów ghnnaijai.iy i h, 
chcących w stąpić do zawodu nauczyciel­
skiego. Zgłoszenia przyjm uje ognisko  Zw. 
P. N. S. P. we Lwowie, ul. Rutowsidego 
I. 1, p. I ,gmach spreohera). biuro adm. 
w godzinach urzędowych _do aui.i tO. 
w ite śn ia  br.

„L utnU  Macler*" wzywa członków 
do jaw ienia się na  próbę d n ia  8 om. w 
lokalu przy  pl. K apitulnym  7. P róby od- 
Lywają się w poniedziałki i środy I w 
tych dniach przyjroujb się w pisy nowo 
w stępujących członków.

- n -
Kronika policyjna.

(—) W łam ania i urauzleże. Z miesz­
kania Marji Laazczuk zam. Obozowa 2 
skradziono w czoraj garderobę oraz 260 
zł. gotówką. — Stefan Ziólkiewicz zam. 
Ogrodowa 2 zaw iadom ił policję, ie  nie­
znany spraw ca skrad ł mu z m ieszkania 
ubran ie  oraz gotówkę 30 zł. — Ubiegłej 
nocy nieznani sprawcy w iam an się do 
m ieszkania d ra  Alberta K arola przy ul. 
K ołłątaja 7 i skradli srobro stołowe, <rwa 
fu tia , dw a ubran ia  i inną garderobę. 
Szkody narazie nie ustalono.

(—) Zderzenie 2 autudoroiek  W czo­
ra j u  zbiegu ul. Zyblikiewicza i Petc/yń 
skiej nastąpiło zderzenie autodoroieii nr. 
Lw. 7622 prow adzonej przez Franciszka 
Darowskiego oraz autodorożki Lw 8148 
prow adzonej przeZ Stanisława M aksymo­
wicza Oba au ta  stały się do dailszej jaz­
dy n ie  zdolne. Jadący na dorożce Maksy 
mowicza N. Hescheles, zaid. przy ul. Za- 
dw órzańskiej 17 w raz z żoną doznali lak 
kich potłuczeń. Pogotowie ratunkow e pó 
udzieleniu pierwszej pomocy pozostawi­
ło ich opiece domowej

(—) 5- etm  '•hłopak przejechany p m»  
auio. W czoraj w ieczorem na  ul. Królo­
wej Jadw igi kierow ca autodorożkt Lw.

■ 91352 najechał ne &-letniego żbignlew a 
Solika, zam. przy  tej ulicy, k tó ry  doznał 
złam ania praw ej nogi i potłuczeń głowy. 
Nieszczęsne dziecko odwieziono uó szpi­
ta la  sw. Zofji. Spiaw ą zajęta się policja.

(—) Aresztowania. Do arerztów  poli­
cyjnych oddano w czoraj Docją Gojan ul 
kradzież gotówki 123 zł. n a  szkodę Au­
gusta H uka, Józef* Różyckiego, W łauy- 
sława Pompowskiegn, W ładysław a W a- 
sylkowa i Tadeusza Babi ja  za wvwoi i- 
n ie aw antury  i bójki w Rynku, K arola 
Bogusza za rozm yślne rozbici: tam pj e- 
iektrycznej oraz R o m n a  Stójkę za za­
kłócenie spokoju nocnego oraz strzelanie 
na  pl. św. Ju ra .

—nh
Kupieetwo lwowskie — & r«i«h prsed- 

targowy. Kupiectwi lw ow skie, któr* 
przeżywa obecnie ciężki kryzys gospo­
darczy, znaoctm jeet w  ealej Polsce z te ­
go, ie  pomimo ciężkiźh etanów a wałcza 
ten  kryzys i ow iane jeąt n a d J e ją  lopeze- 
go jutra. Do iajb" rdziej ruchliwych firm  
należy firm a Motj lewhki i Terieh w Ho­
te lu  George‘a, k tó ra  nie szczędzi trudu, 
by magazyn ich był najlepsiem  źródłem 
w ytw or-egi szyku 1 elegantji. Faktycz­
nie stw ierdzić można, że jedną z naj­
piękniejszych wystaw naszbgo m iasta 
mieści się w H otelu G eorge‘a w oknach 
firm y Motylewaki i  .Terieh. Przytozdnł
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n a  Targi W schodnie będą mieli sposob­
ność podziwiać piękną wystawę, jak 
rów nież tow ary po bardzo przystępnych 
cenach.  n _

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Czytelnik w Dunajow le. Anonimo 

wych don!esień nie uwzględniamy.
- n -

D ZIjlŁ b u d o w l a n y  t a r g ó w
WSCHODNICH 

B etoniarki „Jaeger" , wyciągi budowlane 
ICry wagoniki kolejek 'obotzych wysta 

u  ia na Polu Maszynowem 
FiitM A JULJUSZ WEISS, 

KOLEJE POLNE, LEŚNE I FABRYCZNE
7635-2

D wudziestoletni jubileusz szczytnie 
zuanej placówki handlow o - przem ysło­
wej. W  loku  bieżącym m ija dwadzie 
ścia la t z górą, gdy przy pl. A kadem ic­
kim otw orzyła swe wre ta |u.pu arna dziś 
na  całą Polskę kaw iarnia „Szkocka". 
Dwadzieścia lat istnienia — szczytnego 
istnienia, to szmat czasu potężny! W iel­
k a  wichura wojenna_ k tó ra  zniszczyła 
moc egzystencji, n ie  oszczędziła również 
przem ysłu gastronom iczno - kaw iarn ia­
nego. W iele w tym  rodizaju przedsię­
biorstw  przestało istnieć. Lecz K aw iar­
nia Szkocka przetrzym ała okres w ojen­
ny  pomimo kilkakrotnych dewrtftacji i 
prow adzona na podstawie rzetelnej i su­
m iennej etyki kupieckiej, zyskała sobie 
w- ciągu d ług:ch lat najw yższe uznanie 
publiczności. O btcnie m iła ta placówka 
przybrała  nową szatę. Została bowiem 
kom pletnie odrestaurow ana, i ściągnie z 
okazji "'argów W rchodnich niezawodnie 
yytw om ą publiczność, k tóra przy m i­
strzow skiej grze znakomitego pianisty 
kom pozytora „K róla Kawy", m istrza A. 
Tadeusza Mullera spędzi m ile chwile. 
Pp. Zielińskim, którzy w ciężkich cza­
sach w ytrw ali na  posterunku  chlubnej 
pracy_ życzymy dalszego świetnego po 
w odzenia. Ad multos, anmosl (b. f.)

—n —
Z ,,Alhambry“. W czoraj rozpoczął ten 

sympatyczny lokal nowy sezon pierwszo 
rzędnym  program em . Udział w nim bio- 
-ą  a trakcyjne siły zagraniczne, których 
p rodukcie wywołały wśród licznie zgro­
m adzonej elity gości n iekłam any za 
chwyt.

Z kraju , _

W ybitny artysta  lwowski w Łodzi.
Znany dobrze publiczności lwowskiej a r ­
tysta dram aiyczny p. Edw ard Żyteoki, 
którego liczne kreacje, zwłaszcza w _,My 
śli" i „Kredowem Kole‘‘, żywo jeszcze 
tkwią w naszej pamięci, zbstał zaangażo­
w any na obecny sezon do tea tru  Adwen­
towicza w Łodzi. P. Żytecki udaje sie o- 
becnie w celach artystycznych do Be"li- 
n a  i Paryża, aby po powrocie stanąć do 
pracy n a  nowym posterunku teatralnym .

Dwie , ofiary  żmij. W czoraj popołud. 
dr. W ierzyński z Zabierzowa . przywiózł 
do Krakowa na s tac ję . Pogotowia raiuu 
kowego p. Mitkę lat 40 robotnika, poką 
sanego przez żmiję. Nieszczęśliwemu ra- 
strzyknięto surowicę, poczem przewiezio 
no go do szpitala Stan jego jest bardzo 
ciężki gdyż w ystąpiły już objawy silne 
go zatrucia organizm u do u traty  przy 
tomności włącznie. Pół godziny później 
zgłosiła się na stację Pogotowia Marja 
Ciborowska, lat 46 roi otnica ze Stryszo 
wa również pokąsana przez żmiję. Po za 
stosowaniu środków przeciwjadowych 
skierowano ja do szpitali

  n——  -

G IE ŁD Y . i
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów 1. września 
Obroty w Gazach wschodnich, Banku 

Polskim i Gazolinie. Tendencja utrzym a 
na. Usposobienie spokojne.

OBROTY GIEŁDOWF.
Lwów 1. września. 

Gazy W schodnie 19.Y5, 19.50; Bank 
Polski 165 Gazolina 27.50.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów 1. września. 

Na Giełdzie większe obroty w nszeni- 
cy. Z powodu obfitej podaży we wszyst­
kich artykułach ceny spadły poniżej o- 
statm ch notowań. * Tendencja zniżkowa. 
Usposobienie ożywione,

Przetlłut3(iie konkursu publicystycznego
DWANAŚCIE NAGRÓD O ŁĄCZNEJ WYSOKOŚCI ZŁ. 4.500

Lwów, 2. września.
Zarząd- Targów Wschodnich ogło 

-sił, ais wiadomo, z okazji swego dzie­
sięciolecia konkurs na  nagrody publi­
cystyczne za najlepsze prace, pomie­
szczone w prasie polskiej i zagranicz­
nej na temat spułeeznych, gospodar­
czych i kulturalnych zadań i celów 
tej instytucji. Pierwotnie wyznaczony 
termin upływał -z dniem 31. sierpnia 
br. Aby publicystom, i  literatom, któ­
rzy  będą mieli sposobność osobiście 
X, Targi W schodnie zwiedzić, umo­
żliwić udział w  konkursie na  podsta­
wie m aterjału opartego na  konkret­
nych wrażeniach, osiągniętych z bez­
pośredniej autopsji, Zarząd Targów

Wschodnich przedłużył ostateczny ter­
min ogłoszenia prac konkursowych w 
pismach poprzez cały przeciąg jubile­
uszowej kam panji do dnia 30. wrze­
śnia br. Zarazem ze względów technicz 
mych, licząc się z trudnościami po­
mieszczenia w pismach codziennych 
prac o dększych  rozm iarach, ograni­
czył minimalną objętość artykułu kon­
kursowego do 500 słów, co stanowi 
mniej więcej 100 do 120 wierszy dru­
ku śiedniego łamu pism. Prócz do­
tychczasowych zaś 4 nagród w kwo­
tach zł. 2.000, 800, 400 i 300, w yzna­
czył ponadto jeszcze 2 nagrody po zł. 
200 i 6 dalszych nagród po zł. 100.

Konkurs fotograficzny Targów Wschodnich.
Lwów, 2. września.

Z okazji swego jubileuszu Targi 
Wschodnie, które poprzednio już wy­
znaczyły 10 nagród konkursowych w 
łącznej sumie 4.500 zl. za najlepsze 
prace publicystyczne o Targach Wscho 
dnioh, ogłosiły na okres kampanji 
dziesiątej, trwającej od 2 do 16 w rze­
śnia, konkurs fotograficzny na najle­
psze zdjęcie o treści związanej z te­
renem  wystawowym Targów Wscho­
dnich. Uczestnicy, pragnący wziąć u- 
dział w konkursie, mają każde zdję­
cie przedłożyć w dwóch odbitkach, w 
■ formacie 9X12 cm. i każdą odbitkę 
zaopatrzyć na  odwrotnej stronie go­
dłem, autora. Do odoitek dołączyć na­
leży zamkniętą kopertę z napisem; 
„Konkurs fotograficzny Targów Wscho

dnich", oraz godłem autora. Godło 
to w raz z nazwiskiem i adresem u ■ 
czestnika konkursu ma być wewnątrz 
koperty powtórzone Termin nadsyła­
nia zdjęć upływa z dniem 25. wrze­
śnia br. Rozstrzygnięcie konkursu na­
stąpi 3U. w rześnia br. Za najlepsze 
prace konkursowe wyznaczono 6 na­
gród; jedną w kwocie zł. 100.—, dwie 
po zł 50.— i cztery po zł. 25.—. Tar­
gi Wschodnie zastrzegają sobie po­
nadto prawo zakupienia Każdej prze­
słanej na konkurs fotografji za cenę 
zł. 10.—. W ypłata nagród nastąpi po 
oddaniu Taigom Wschodnim negatywu 
nagrodzonego, względme zakupionego 
zdjęcia, Do udziału w konkursie za­
proszono zarówno amatorów, 'Jak i za­
wodowych fotografów

ZE SPORTU. r .. 4

Zakończanie sezonu pływackiego.
Lwów, 2. września.

Sekcja pływacka LKS. „Pogoń" u- 
rządza dnia 7-go bm. z okazji zam­
knięcia sezonu pływackiego zawody 
pływacki' o godz 11-stej rano na sta­
wie „Śv»iteż“ .

Program zawodów: dla P a r 53 i 
200 mtr. styl duwolny i 100 mtr. na 
piersiach 100, 200, 400 i 5X 50; dla

Fauow styl dowolny, 100 m. na krzy­
żach i 200 mtr. na piersiach.

Dla chłopców: 50 i 100 mtr. styl 
dowolny, piersiowy i na krzyżach. 
Nadto odbędą się sKoki. Zgłoszenia na 
starcie.

Zawody odbędą się w dwóch kla­
sach.

Mistrzostwa Polski w piłce wsdnej.
Lwów, 2. września.

Rozegrane w Krakowie w dniach 
'30. i 31. bm. mistrzostwa Polski w 
piłce wodnej, przyniosły tytuł mistrza 
Makata (Kraków) przed Ą ZS. (W ar­
szawa), Hakoah (Hielsko) i Craoovią. 
Wyniki poszczególnych spotkań przed

stawiają się następująco: AZS. (W ar­
szawa)—Cracovia 6:3 (3:2); Makabi 
(Kraków)—Hakoah (Bielsko) 5:1 (3:0); 
Makab,— Cracovia 10:1 (4:1); AZS. 
(W arszawa;—Hakoah (Riełsko) 3:2 
2 :1 .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 1. września. (PAT). 4 prc. 

pożyczka inw estycyjna 111 i pól. 5 proc. 
pożyczka dolarowa 58 trzy czwarte, 5 prc. 
pożyęzka konw ersyjna 5,5 i pół. 5 prc. po 
życzka kolejow a 1926 49 i pól, 7 prc. po 
źyczka stah ilizac jjna  88 i pól, 1 proc. po 
żyozka kolejowa 103 i pół, 8 proc. Listy 
zast. Bku Goap. K raj. 94.

W aluty i dewizy. D olary 8.87, Belgja
124.25, Budapeszt 155.19. Holandja 
358.19 Nowy Jo rk  8.8.3, Paryż [34.97. 
Praga 26.38. Nowy Jo rk  tel. 8.89.3, Szwaj 
carja  172.84, Sztokholm 239.07. W iedeń 
125.62.

W arszawa. 1. września. (PAT). Battk 
Polski 167 i pól W arsz. Tow. Fabr. cuk. 
34 trzy  czwarte, Borkowski 3 trzy czwar­
te. Haberbusoh 122.

GIEŁD4 W IEDENSK4.
WUdeń 1. września. (PAT) Amster­

dam  284.55 Belgrad 12.53 i pól Berlin 
163.55 Bruksela 98.63 i pól Budapeszt 
1.23.88 B ukareszt 4.21 i pó ł Kopenhaga

189.15 Londyn 34,37 i 3 czw, M adryt 
75.40 M edjolan 36.96 Nowy Jork  706.05 
Oslo 189.15 Paryż 27.77 i pół P raga 29.95
i pół Sotja 5.11 i 5 ósm. Sztokholm 
189.85 W arszawa 79.18— 79.46 Zurych
137.29 Amerykańskie 703.50 Niemieckie
168.30 F rancuskie 27,64 W łoskie 37.02, 
Jugosłow iańskie 12.61 Szwajcarskie 
136.99 Czeskie 20.92 W ęgierskie 123.77 
Renta majowa 1.70 Renta lutowa 1.70 
Renta koronowa 1.71 D unaj, Sawa, Adrja 
88.65 Losy tureckie 18.50 Ph5nix Loeben 
250.25 Bankverein W ien 17,80 Credit Oe- 
sterr. 47.50 Escom pte Niederoest. 159.25 
L aenderbauk 28.50 M erkurbank 20 20 Zi- 
vnostenska 86.25 Rima 88.75 Zieleniew­
ski 30 75 Galicja 22.— Alpiny 70 Berg u. 
Hiitten 638 Gal. M ontanwerke 11.10 
Krupp 5.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. l. września. (PAT). Paryż 

20,23)4. Londyn 25.03 trzy czwarte, No­
wy Jo rk  5.14.27 i pół, B ruksela 71.87, 
Włochv 26.93)4. H iszpanja 55.00 Amster

dam 207.2,2 i pół, Berlin 122.79 Wiedeń 
72.68 i pól, Sztokholm 138.30, Oslo 
137.82 i pół, Kopenhaga 137.85, Sofja 
3.73, Praga 15.26, W arszaw a 57.73. Buda 
peszt 90.22 i pół, B iałogród 9.12 7'8, A- 
teny 6.70, K onstantynopol 2.44, Buka- 
reeszt 3.07 1/8, H elsingfors 12.95. Bueno* 
Aires 183.50.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 1. września. (PAT). Nowy 

Jo rk  4.86.84, Paryż 123.74, Berlin 20.39, 
M ontreal 486.18, H iszpanja 45.48 Amster 
dam  12.08)4, B ruksela 34.81 1/8, Włochy 
92.96, Szw ajcarja 25.03 5/8, Kopenhaga 
18.16)4, Oslo 18.16 5/8 Praga 164.07, B l- 
dapeszt 27.76, Belgrad 274.43, Rum unja 
815, Lizbona 108.22, Konstantynopol
10.25, Ateny 375, W iedeń 34.44 W arsza' 
wa 43.41.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 1. września. (PAT). Londyn 

123.74 i pół, Nowy Jo rk  25.41, Bruksela
355.25, H iszpanja 272.50 W łochy 133.10, 
Szw ajcarja 494.25, Kopenhaga 681.25, 
Amsterdam 1024, Oslo 681.25, Sztoaholm 
683.50, Praga 75.50, R um unja 15.15, Wie­
deń 359.50, Berlin 607.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 1 września.

Tendencja sp o k o jn a / Ceny niejedno­
lite.

DEW IZY. Dolary am eryk. 8.88.50— 
8.88.75, dolary kanad. 8.80 00—8,80.50, 
kor. czeskie 0.26.25—0.26.50, fr franc.
0.34-40—0.34.80. fr. szwajc. 1,72,25— 
1 72.55, funty 43.30—43.60, czerwience
9.00—10.0, leje 0,05.00/0.05,50, szylin­
gi 125.50— 126.00

ZŁOTO: 20 kor. 36.20—36.50, 420 fr. 
34.20—34-40, 10 rubli 46.00—46 10.

SREBRO: Kor. austr. 0.41.50—' .42.50. 
5 koron austr. 2.30.00—2.40 00, floreny
1.15.00—1.20.00, ruble 1.80—1.90, kopiej 
ki 0.90—0.95.

 o-----

KĄCIK RADJOW Y.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH, 

W torek dnia 2. w rześnia 1930.
LWÓW 11.00 T ransm isja Akademj'i z 

T eatru W ielkiego we Lwowie z okazj' o 
tw arcia X Targów W schodnich. W m ia­
rę możności 0 g- 11-58 re transm isja  syg­
nału czasu i hejnału . 12.05— 13.30 Kon­
cert z płyt gram . 17.35 T ransm isja z Kra 
kowa: Odczyt pt. „G eografja i ludność 
czeskiego Śląska" wygłosi p. dr. Cz. Le­
ja. 18.09 T ransm isja z W arszaw y: Kon­
cert O rkiestry powiększonej Polskiego 
Radja z udziałem  B enedykta Góreckiego 
(fagot solo), W  program it utw ory W. M, 
Mozarta, I. 1) U w ertura do op. „Wesele 
F igara1 . 2) K oncert B-dur n a  fagot z o r­
kiestrą. II. 3) Sym fonja S-dur Nr. 3: a)
Adagio, Allegro, b) Andante, c) Menuet, 
d) F inale. 19.00 Rozmaitości, kom unika­
ty oraz koncert z płyt gram . 19.20 Trans 
m isia giełdy rolniczej z W arszawy, 19.35 
T ransm isja z W arszaw y  Prasow y dzien­
nik radjow y, 19.50 T ransm isja z W arsza 
wy: Opera „A ida" Yerd^ego z płyt gram  
„Colum bia" w w ykonaniu solistów, chó­
ru i orkiestry  tea tru  „La Scala" w Me- 
djolanie, 22.00 T ransm isja z W arszawy: 
Fejleton pt. „Kto co w ynalazł" wygłosi 
p. red. B. Szarlitt, 22.15 T ransm isja ko­
m unikatów  z W arszawy.
e LIPSK 20.10 „Ifigenja w Taurydzie*1 
opera w 4 akt. Glucka, DAYENTRY 21.00 
Koncert symf. BRAT1SLAWA 20.30 Soli­
ści, GLIWICE 21.20 Koncert kom p. W al­
tera  N iem anna (fort.) BUKARESZT 20.00 
W ieczór polski. BERLIN 20.30 „I vespri 
Siciliani" opera w 5 akt. Verdiego MO­
TAŁA 22.10 Beethoven: K wartet smycz­
kowy op. 18 b-dur, RZYM 24.05 Koncert 
poświęcony komip. Yerdiego, PRAGA
19.30 Koncept solistów: 20.40 Koncert,
OSLO 22.10 Recital fo r t. M argarity Jo- 
ifes, W IEDFN 19.30 „Noc w W enecji" o- 
pera kom. w 3 akt. Jana Straussa. BU­
DAPESZT 20.35 Koncert ork Opery Kró 
lewskicj.

Specjalista chorńb skór. I wener.

Dr. H. £?of.marin
Lwów, KOPERNIKA 12. pow rócił.
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B. asystent ki. chor. | |  g  RS I I U I  
■ skórnych i w ener. U l a ł a  i 'S r a  i i  Ł  

7733 ord. od 9—10 i 2—5.
S y k s t u s k a  4 8 .  Telef. 20-43.

B. lek. szpital, wied.

Dr. MORBERT JUPITER
specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosm etyki Stanisławów 3. Maja 11 
U suwanie włosów elektrolizą, naśw ietla­
n ie  lam pą kw arcową, leczenie bezopera- 

cyjne żylaków. 6848-?

Specjalista chorób kobiecycn i akuszer
Dr. J. SCHW8EGER

ul. Sobieskiego 9, teł. 31-99 
przyjm uje całodziennie 6714-24

Dr. ALLERHAND
s f o m a t o lc  9 (dentysta) 

Kopernika 11 -  powrócił.
7678

Prow adzone przez znanych pedagogów, 
wybitnych profesorów gimnazjalnych, 
ratw it rdzone przez K uratorium  Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego Maturyczne 1 
U zupełniające

Kursy „Oświata*
przyjm ują WPISY 

na : kurs matu-yczny gim nazjalny, kurs 
m aturjczny sem inarjalny, ku rs z zakre­
su sześciu k las gim nazjalnych (jedno­
roczny i dw uletni), ku rs  przygotowaw­
czy celem izyskania skróconej służby 
ycjsbowej, ku rs przygotowawczy do 4 

Klasy gim nazjalnej dla absolwentów 
szkół wydziałowych.

Wszelkich informacyj udziela sekreta- 
r ja t K 'sów ad 12—1 i 5 - -7. Lwów, 
ul. Milkowskieg® 11, telefon 50-01.

Prospekty darm o 7232-7

P k ZYGOTUJĘ do egzam inu adwo­
kackiego,. ręcząc za wynik. Zgłoszenia 
„Exapelecyjny“ Adm inistracja. 7715

TANCE. Zawiadam iam , iż powróciłem i 
przywiozłem nowości taneczne. Kurs 
rozpoczynamy 6., pierwszy Danzing 7. 
Nowic&i, junior, Piłsudskiego 16.

7714-3

Nauki gry na skrzypcach
udziela d r .  J a n i n a  O r a s z

uczenica Isaye’a i Crickboom a w Brukseli 
Zgłoszenia m ię d z y  3—4, ul. Niemcewicza 9 

(huczna Bema). 7492

NA MANDOLINIE, GITARZE płynnie 
grać z nut wyuczę przez w rzesień. In ­
strum enty do ćwiczeń. Zgłoszeń'a i 
lekcje od 8 do 21. Plac Bernardyński
12. 7691-3

KURSA KROJU, m odelowania, szycia 
lam skiego z praw om  w ydaw ania świa 
dectw, prow adzi Modelista z Paryża, 
miesięcznie 25 zł. oraz 4 tyg kurs dla 
osób fachowych 1 prowincjonalnych. 
B inder, Lwów7, G liniańska 4. 7596-15

ZDOLNY nauczyciel poszukiwany aa 
w ieś dla prow adzenia chłopca w 3-ej 
k lasie szkoły powszechnej. Zgłoszenia 
osob s tr  dr. Szaniawski, Rutowskiego
l./I.i (od 2—4). 7534-2

ZA DARMO
DO E I N i  „P  ALACE“

MOGĄ DZIŚ PGJŚG:

TADEUSZ UHUTKOWSKI, 3. Maja 16. 
FRANCISZEK IRZYK, Kunę mika 30. 
K troi Kopietz, 3. Maja 2.
IZA AKERCWA, Sykstuska 1*1. 
WŁADYSŁAW TUREK, Potockiego 

1. 65.

Bilety są do odebrania w A dm inistra­
cji codziennie między godziną u  a 1-szą 
'orzedpołud. za okazaniem  legitymacji.

S. II. Towarzystwo ubezpieczeń 
„ P R Z Y S Z Ł O Ś Ć ”  «  Warszawie
Oddział Lw d  r, u>. Kiliński b§o

zawiera ubezpieczenia w  udziałach: 
ŻYCIOWv M według nowoczesnego sy- 
:: stemu, oraz w ELEMENTARNYM. :: 7223 

Zdolni z a s t ę p c y  poszu k iw an i.

No cza s  trw ania 7031

I

BEZ
przy pełnej selekcji fal od 12—360G mtr. z gwarancją 
wyłączania miejscowej stacji, zapewnia idealny odbió- 
jedynie znany ze swej jakości pierwszorzędnej 6-cio 

lampowy odbiornik

„ E L T i l - K A B I O N E ”
oraz najnowszej konstrukcji 7432

„I G E 1 1 N ”  S U P ER  „U  o”
Generalne przedstawicielstwo na Małopolską

, A N O D A #  L“ d uł̂ 30 2-

Targów Wschodnich
urządzamy reklamową sprzedaż apaia- 

tów fotograficznych po cenach

zredukowanych do cen własnego zakupu.
Amatorzy przyjeżdżający z prowincji na Targi Wscho­
dnie zechcą łaskawie obejrzeć nasz skład I wystawy.

J a l c ó $ j  S c h a r f
Aparaty i przybory foiograficzne

L w ó w ,  t i l .  S y k s t u s k a  2 5 , .

A n t e n y  i uziemienie 1 
Akum ulatora i baterii

KURS k io ju  i szycia rozpoczyna pierw ­
sza konc. szkoła „Stefanja" Szaszkie- 
wicza 6. 7744

WPISY7 na półroczne kursy  księgowości 
kupieckiej i bankowej przyjm ują co­
dziennie K ursy handlow e Sennensieb- 
K leinera, Lwów, ul. Niecała 1. 6. (bo­
czna K rasickich). 7650-2

50 LEKCJI 20 ZL. wyucza pisania na ma 
szynach systemem 10-palcowym (kuis 
siedmio-tygodnioWy) oraz przyjmuje 
PRZEPISYWANIE. Romańska, Zybli- 
kiew icza 5. 7480-15

STENOGRAFJI listownie jak  najdokła­
dniej wyuczony. „Stenograf", miesięcz­
nik wychodzi. „Stenografia Parlam en­
tarna" — udoskonalona, wydana. Dzie­
więć wydawnictw. Insty tu t S tenogra­
ficzny: W arszawa, Krucza 26. 7376-6

SZKOŁA i-m. Dra Niemca: Nabożeństwo
3. w rześnia o godz. 8.30. Nauka 4 wrze 
śnią. 7736-2

KURSY handlow e J. H irschsprunga, Ły­
czakowska 34. W pisy na jednoroczny 
k u rs  handlowy dla młodzieży i pół­
roczny dla dorosłych odbywają się 
codziennie od 10—12 i 4—7. S tenogra­
fja P isanie na maszynach. Nauka 
S./9. b. r. 7677-3

m m m m m m :
BUCIIAI TEIt-bilansista rutynowany, diu 

goletni praktyk, korespondent polsko- 
niem iecki, zakłada nowe księgi, prze­
prow adza w szelkie zaległości, obejmie 
całodzienną lub popołudniową posadę. 
Zgłoszenia A dm inistracja „Ślązak".

7647-*

OSOBA lepsza, doskonale gotuj*1- zajm ie 
się gospodarstwem u sam otnej osooy. 
Zgłoszenia „Gazeta Poranna" pod ..Zo. 
fja“. 7700-2

STENoTYPISTKA poisKo - niem iecka, 
długoletnia p raktyka, poszukuje odpo. 
w iedniej posady. Zgłoszenia ,,Kwalifi- 
kacje‘‘. 7727-2

DENTYSTYCZNY ^ECHNIK, młody pra 
cujący w złocie i kauczuku, poszukuje 
posady od 1. w rześnia. W arunki skro­
mne. Zgłoszen.a „S. G.“ A dm inistr 
„Porannej", Lwów, Chorążczyzny 31.

7600-#

pySADYWOLNE
CHCESZ otrzym ać posadę? Musisz ukoń­

czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza. W arszaw a. Żó- 
raw ia 42, Kursy w yuczają listownie: 
buchalterji, racnunhow ości kupieckiej, 
korespondencji handlowej stenografji, 
nauki handlu, praw a, kaligrafji, piskma 
na  maszynach, tow aroznaw stwa, an- 
pielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
pisowni, gram atyki polskiej oraz eko 
nom ji. Po ukończeniu świadectwa. Ż ą­
dajcie prospektów  7658

P M  c  A r y
' M I S K A

PENSJONAT :;,VICTOF.iA,‘ w Zakopa­
nem, ul. Szpitalna, poleca pokoje z u- 
trzym aniem  na sezon letni w cenie od 
8.50 do ’0 zł. — elektryczność, łazien­
ka, ciepła i zim na woda. Pokoje sło­
neczne, jedno i dwuosobowe naa  rze­
ką i plażą.

-imRtSPOŃÓENCM
A KRAKÓW Śróda wieczór całuję i ści­

skam. 7691

WPANIĄ W. I. prosi ziem ianin z pro­
wincji o pamięć, adres znany. 7707

M I B S M C A H I A lS K L Ę f ty
POKÓJ kaw alersk i um eblowany Gli­

niańska 6., lewy p a rte r do wynajęcia.
7706

ZAMIENIĘ pięciopokojowe komfoi id w p  
mieszkanie na tak ież trz; pokojowe w 
dzielnicy I-szej, Iy  tej. Inform acje do 
Adm inistracji pod Bez odstępnego u- 
lica Konopnickiej 6.“ 7697

DO WYNAJĘCIA od 15. w rześnia blizko 
Banku Rolnego, eleganckie rlwupoku- 
jowe kaw alerskie um eblow ane miesz 
kanie, łazienka gazowa w łasny przed­
pokój, drugie piętro. Trzy pokuje, k u ­
chnia, z pełnym  komfortem , trzecie 
piętro. Dwa pukoje, kuchnia z pełnym 
komfortem, trzecie piętro. Dwa pukoje 
kuchnia, przedpokój, czwarte uiętro. 
Zgłoszenia Małopolska Ajencja Rekla­
mowa, Chorążczyzny 7. pod „Czynsz 
miesięczny". 7712-3

ŁADNY pokój umeblowany kom fort, o- 
sobny wchód do wynajęcia. Nowy 
Świat 18 L p. praw o. r 747

3 POKOJE, kuchnia, komfortowa will-a, 
czynsz z góry, do wvnajęcia małej ro ­
dzinie polskiej, Spółdzielcza 4. Drzy 
pl. Bema. 7651-4

PRZYJMĘ panienkę z dobrego domu z 
calem utrzym aniem  od 1. w rześnia 
Szuszkiewicza 2. L p. drzwi 4. 7643 3

POKÓJ i dwa pokoje z kuchniam i, przy- 
należytośriami, za czynszem miesięcz­
nym półroczna kaucja. Wiadomość: 
Anczewskich 1, Restauracja. 7605 3

„GRAND HOTEL“ w e Lw owie poleca 
schludne pokoje od 5 zł. 7311-7

X. T argi. ,IVi aniuszko* 
Zimorowicza 10. — Pałac sztuki 140. 
Fortepiany, — Pianina. — Harmonie.

7620

OKAZT INIE taniol jedw abne pończochy 
od 4.50 Licht, H etm ańska 22. 7743
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FORTEPIAN krótki, do nauki w  dobrym 
stanie do sprzedania. K leparów , ul. 
K anm ana Nr. 8. naprzeciw  poczty cd 
godz. 4-tej do 8-mej. 77U8-3

OKAZJA. Dnia 3. w rześnia d. r. sprze­
dane zostaną w haii aukcyjnej sądu  
powiatowego m iejskiego we Lwowie 
< godz. 9 przedpol. kilim y i dywany 
około 100 m. k w . w drodze puolieznej 
licytacji, co podaje do wiadomości Za- 
~ząd nasy konkursow ej W łodzimierza 
Mogilnickiego ze Szczerca, 7609-2

SPRZEDAM nową, dw upiętrow ą Kamie­
nicę, całą wolną, słoneczną w  zdrowej 
okolicy, autobusem  5 m inut do miasta. 
E w entualnie zam ienię na inną ~eal- 
ność lub parcelę, gotówka 5.500 dola­
rów. W iadomość. A utzew skich 1, Re­
stauracja. Lwów. 7606-3

ELEGANCKĄ limuzyna pryw atną mam 
do wypożyczenia na czas Targów. Zgło 
szenia A dnrn . Essex Super. 7490-4

W " .............
FUTRA okazyjnie sprzedaje oraz przyj­

muje do sprzedaży „U nfwersurr,“ , 
Lwów, Pasaż Mikolnscha. 7279 10

now e K kaJO W E  i ZA- 
GRANiCZNu, oa  u. 2.2uu 

na  dogodne spłaty 
N o  w a c f a  i  I  S k c .
754C Ul. P iłsudskiego 17.

Pizeraoia i materace
W ł a d y s ł a w  W e b e r

L w ó w ,  B a t o r e g o  2 .  7739

TOREBKI gobelinowe wykonuje facho­
wo jedynie Barasz, Lwów, pl. B ernar­
dyński 2. 7881-?

MŁODZIUTKA, ładna , dobrze z nudo wa­
li a panienka pozna w celu tow arzy­
skim przystojnego, eleganckiego, sym ­
patycznego, młodego pana Zgł. pod 
„Jennne" do Adm . 7738

HALLOi W yboryl W  gazecie ekonomi- 
cznej 2 stronicy uo oastąpien .a. . Ak­
tualne" „P oranna". 7730

SPEDYTOR Luft, Zygmuntowska U , wj 
konn ie  przeijrowadzki, transporty  m e­
blowe fachowo, punktualnie, tanio.

7731

OSTRZEGAM wszystkich przed oddawa­
niem napraw  zegarm istrzow skich do 
firm y M. Dajewski, ul. Akademicka.
M. Cz. 7679-3

SIELLE, sypialnie, jadalnie, salonowe, 
biurow e i kuchenne, solidne poleca 
Spółka Rzemiosł, Miejska W ystawa, 
lw ó w , plac Halicki 10, w podwórzu

7666-15

WEŁNY na płaszcze i na suknie dam ­
skie za połowę ceny dotychczasowej 
kttpi Pani u  Alfonsa Uwiery, Lwów, 
plac Halicki 14. 7645-5

UNIEWAŻNI AM zgubioną książeczkę 
wojskową wysław ioną przez P  K. U. 
Złoczów, Naftali H ersch Z h tkes, Golo 
góry, "641-3

SZROLNE m undurki, fartuszki, b ere ti 
„SPORT", plac Halicki 3. 7631-3

„LEKTURA", Największa Wypożyczal­
n ia Książek ul. Gródecka (Nr. 58.) Ol­
brzymi wybór. — O statnie nowości. — 
dbouam . Zł. 2.—, kaucja ZŁ 3.50 (obok 
kościoła Sw. Elżbiety). 7629-3

DEREŃ do smażenia 12 złotych, miod 
pszczelny kuracyjny 20 zł. pięciokilo- 
w e opakowanie franko zaliczka S. Ho­
rowitz, Zaleszczyki. 7564-4

RZĄDOWO udow . istniejące od 1908 r. 
Bil r„ tłumaczeń. Lwów, plac A kade­
micki 1. Telel. 27—70. Legalizowane 
przekłady świadectw tanio i pospiesz­
nie. Zlecenia z prowincji załatw ia się 
odw rotnie. 7531-3

KAŻDY prenum erator „Gazety Poran­
nej" otrzyma na żądanie bezpłatnie o 
kazo.cy num er „K urjerka" K sięgarni 
Polskiej we Lwowie, poświęcony bi- 
bljografji polskiej, niem ieckiej i fran ­
cuskiej. Dla przyjaciół dobrej książki 
cenny i niezawodny inform ator. 7512-3

D W U T A E C T 0  U.' E
SILNIKI DIESLA,U \i

o mocy od 8—100 koni

C zterotaktow e

SILNIKI DIESLA ,Craz‘
■ o mocy od 30—2000 koni.

Generalna przedstawicielstwo na Polskę:

ALFRED EiSINGER, Kraków  —  ui. Studencka 2
Skrytka pocztow a Nr. 310. Zastępcy rejohowl poszukiwani.

Przy zapytaniach prosimy powołać się na niniejsze ogłoszenie. 7360

ZAKŁADY C E R A M I C Z N E  i FABRYKA P i E C Ó W

L  i C. HARDTMU VH
spćr.K» AKcyjra

Lwów, Senatorska 11. -  Tetef. 4-66.
Adres telegr. Hardtmuth - Senatorska.
STAŁA W YSTAW A PIECÓW, KOMIN­
KÓW I KUCHEN KAFLOWYCH ORAZ 
PŁYTEK ŚCIENNYCH I PO SADZK O ­

W YCH WŁASNE CEGIELNIE W KOZ1EL- 
NIKACH I W E LW OW IE FRZY ULICY 
PEŁCZYŃSKIEJ. -  SPRZEDAŻ WAPNA7030

Fabrfłra chemiczna f a r b  i lakerów

Henryka ILUMENFELDA
w e Lw ow ie, ul. Jdkóba Hermana 31. Tal. 10-83

P o l e c a  7473

specjalność; i niedoścignionej jakościnastępujące swe

„E L M A“
„ROBURIT"
„KALORYf*
„rFLLANIT"
„ K A T I 0 L “

Pozatem lakiery

lak ier śnieżno biały najlepszej jakości do lak ljro - 
w ania ścian, mebli, drzwi j okien.
idealna g lazura po podłóg szybko i twardo w y­
sychając^.
Dłynne alum inium  w ytrzym ałe na gorąco 600° C. 
do radiatorów , ru r parow ych, pieców  żelaznych etc.
lak ier nitrocelulozow y do natryskiw ania , do samo­
chodów, wagonów, maszyn, row erów  etc.
lak ie r sam ochodowy : do szlifowania szybko w ysy­
chający o idealnej powłoce.

powozowe, emaliowe we wszelkich kolorach.

tm m
KŁOS JAN uniew ażnia zgubioną k sią ­

żeczkę wojskową P. K. U, Stryj. 7716

W Ę G I E L  górnośląski
DRZEWO I. klasy ręhane

po certach konkurencyjnych, firm a JAN 
MALINOWSKI, Mochnackiego zO 

7348 tnlelon 87-41.

R. zat. 1906.

Herman Weił Sykstuska 15
poleca wszelkie delikatesy, w ina, wódki, 

lik iery  i owoce południowe.
7350-7

Obiady z ja k o irb c j dobroci 1.50 zl., ko­
lacje i przekąski, trunki wszelkiego 

dzaiu poleca

AHAM TARNAWSKI
pl. B ernardyński 9. (naprzeciw  hotelu 

K rakow skiego). 7571-8

Baczność gospodynie!
Nowootworzony skład farb  i perfum erji 

I  iEOPOLDA WALDBAUMA,
Lwów, Gródecka 62. tel. 84—53. poleca 
w szelkie artykuły  gospodarcze i kosm e­

tyczne po najniższych cenach.
7384-3

Grafologini Sarmeni1
p rzy jm u je  o d  11— 1 i ocl 5 — 8 

ul. GOŁĄBA b o czn r H offinana) 10 
fi. p . d rzw i lew e. 6163

E l k i n  1  A d l e r
Lwów, Rutowskiegc 24.

Skład gotowych ubrań męskich i dzie­
cinny en zuwiadt m ia swych P. T. Odbior­
ców, że nadszedł świeży transport towa- 

rów  zimowych. 7333-4

FUTRA
męskie i damskie, gotowe oraz wszel 
kie przeróbki na jtan iej i i "lidne wy- 

końozenia — poleca F irm a
U . C W Y N  A R

745b LWÓW
ul. Krzywfe 10

obok Banku Hipot.
ul. Ru.»ka 18

TeL 36-64

KOŁDRY I MATERACE

t l E B E R M A N N A
ul. Jagiellońska 12. 

stoją na najwyższym poziomie dosko­
nałości. 6837-20

ODDZIAŁ KONSERWACJI ŁbiORÓW  
MĘSKICH I DAMSKICH 
EXPRE£S KRAWIECKI 

Lw ów , Sykstinka 47, czyści i prasuje 
w ciągu 24. godzili tylko za 2 zł-

6900-12

Doskonałą kawą, czekoladą 
z pianką -- poleca cukiernia

B n s i  R u r k a
L w ó w ,  P i e k a r s k a  5 .

7215

ARTYSTYCZNY ZAKŁAD TAPICER- 
SKO-DEKORACYJNY

Prokopek W lad;s!aw
Lwów, ul, Ziniorowicza 1. 6. telef. 48-25. 
Meble klubow e w ykonuje i projektuje 

według najnowszych wzorów. 
Tapczany ze schowkiem na pościel 

i ozdobne.
Dekoracje w edług najnowszych rysun­

ków.
Story do okien wszelkich systemów 
Tajteiowanie pokoi i t. p. 7551-15

MOTORY g a ś n i c e

„M IR A“
MmSZYNY do obróbki drzewa i net-ali, 

FĘDNiE — poleca 7516

MARJAN KIER&KI 
i FELIKS KoND̂ IHłKA

L w ó w ,  K o p e r n i k a  4 .
W ystawiam y na  Targach Wschodi ch 
w  Paw ilonie C entralnym , stoisko 1007.

HURTOWNIE I DEfJULlCZNIE

P t r  ZEGARKI mat kowe
Omega. Doxar Schafhausen po cenach hurt.

GUTERMflN, u l. S y k s tu s k a  14 . 

P. P. STOLARZE!
Zawiadam iam y, iż z dniem  dzisiej 

szym zredukowtaiiśmy znacznie ceny 
DYKT 1 FORNIERoW i polecamy tako­
we we WIELKIM WYBORZE I ŃA DO­
GODNYCH WARUNKACH.
UW AGA: DYKTY SUCHE KLEJONE 

FILUNK1 MEBLOWE z różnych fWnie- 
rów w edle m iary. Specjalne FILUNKI 
MEBLOWE modelowo-koinbinowane w 
artystycznem wykonaniu.

Zlecemia z prow incji wykonujemy do 
3 dni.

ALTBACH I  BEREZ, Ska z ogr, odp. 
uw ów, ul. Słoneczna 27. Telełon 43—16.

7550-3

Fabryka puciu i pierza
„ L  E  £ >  A "

Lwów, Źródlana 3-5.
Targ! Wschodnie, pawilon iajczarskl.

. 7720

J e d y n a  w e  L w o w i e

O  o r f ^ c i  a r n l a
na wzor francuski poleca pasy uszczu 
plające, lecznicze, biudrówki, napierśniki 
„H igjcna". Szlipfery gumowe, opaski i 
reformy higjeniczne, pończochy gumowe.

„ H l G J E K A " ,  R . Kćfrner
Lwów. Pasaż Mikolascha, tel. 51-24.

*159-3
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ZDROWIE TO SKARB

•  m t ?
I PRŁż ERWAi VWY|

antyseptyczne spreparow ane 6179 
TO  GW ARANCJA ZD RO W IA

Pracownia kuśnierska i bialoskórnicza

i ło tra  Karpiaka
Lwów, ul. K urkow a 11 a  I. p 

przyjmuje zamówienia na fu tra  nowe, 
przerabia, m odernizuje i farbuje w łas­

nym  sposobem zniszczone futra.
7662

Perfumy I zagraniczne 

Coly, Houbigant i n m
poleca perfumerja 7824

I. CHAfcYSZA
Lw ów , Sjjkstuska 2.

„flU TO PO M O r
W arsztaty dla napraw y samochodów i 

motocykli Ska. t  ogr. edp 
Lwów, Leona Sapiehy 83, telefon: 89-11, 

przyjm uje do napraw y uamochoay I 
m otocykle wszelkich typów. Konserwa­
cja wozów za opłatą miesięczną oraz do­
starczanie tychże wozów na  każde żąda­
nie w łasnym szoferem Mycie woińw . u- 
dziela na  każde telefoniczne lub tele­
graficzne wezwania pomocy, w drodze 
lub  w mielcie- P rzyjm uje do komisowej 
sprzedaży auta i motocykle. Sprzedaż 
oleji i akcesorji. 7032

M aszyny i narzędzia rolnicze
7694VE\TZKIEGO - UNII

dostarcza po cenach fabrycznych I na dogodnych warunkach. 
Reprezentacja na Małopolską:

F-ma „ A G R A R I A "  Adam Kamlftskl
Ł wów, ul. Gródecka 1. 25. - Tel. 3-89.

_  „MELODJA
£ s S § | iS [ Lw ów, Kopernika 5 . Teief. 8 -5 9 -

I P poleca

Instrumenty muzyczne
- j / a m o f o n y  i  p ł y t y

w  o lb rzym im  w y b o rze , po lenach bardzo przystępnych. 

No żadam _ cennim Ilustrowane. 7782

Wtoskd Spółki fike. >Powsz. fSsekui acja w TryjeSeie*

kssicurazioni GenerMi Triesfe
Rok założenia 1831. Rok założenia 1831.

Generalna Agencja:
LWÓW, UL. KOPERNIKA 3. (gmach własny)

Telefony Nr. 21-3, 24-19, 60-82.

Towarzystwo przyjmuje ubezpieczenia: na życie, od ognia, 
kradzieży z włamaniem, nieszczęśliwych wypadków, od 
odpowiedzialności cywilno-prawnej, transportów i wa­
lorów. Dyrekcje i reprezentacje we wszystkich miastach 
7179 Europy i innych części świata.

Najmodniejsze
Futra Damskie

w  wielkim wyborze 
poleca firma

M. A. A U G U S T Y N
759!. Lwów, Ruiowskicgo ł.

Motory Diasla 
i gazowe

stojące o mocy 50—-1900 KM 
systemu Prof. D~. L. Ebermana wyrabia: 

„Warszawska Sł Akc. Bndowj 
Parowusów'* War awa. 

Przedstawicielstwo 
Przedstawicielstwo: „Wulkan", Lwów, 
Pasaż ółikolascha, teł. 1—15. Kosztorysy 

I porady techniczno bezpłatnie.
3212-1'

Nowootworzony balon fryzjerski 
Legjonów 41.

Jozefa GrOntucha
zaopatrzony w  najnowsze h ig jeuiw ne 
przyrządy. Dla pań  osobny calon Mani­
cure, masaż twarzy. Onaulacja żelazku- 

wa i wodna. Ceny urz^stępne.
7815 6

Taksówki! • -
Gdy dymi Wasz sumoebód stosujcie

CASPAR-01L
a natychmiast uymić przestanie. 

CASPAR-OIL to JEDYNA chem. 
mi*Bzenk, cieju ryeynusowego z olejem 
mineralnym i jest dotąd nlazrównany,

U W A 6 Al 7214
uo naoycia

CASPAR- MOTOR -0 IL
Lw ów , Legionów 29 (P a sa ł),

- a z k i  m m
■ ® nowe — używane

dla wszystkich szkół KSIĘGARNIA TOW. SZKOŁY LUDOWEJ
poleca LWÓW, BATOREGO 32. —  Tel. 51-80.

Zamówienia z prowincji załatwiamy odwrotnie. /62b

RudolfBrmger

S if y M ik r y ś ik f y
F n - ftło d o tr io r y ttw o n y  

Jjmfrowofm£an Haliny • łto/cserrf iw/ry

— Ach, moje dzieci, iaik dobrze jest w domu, 
zwłaszcza gay ktoś w ciągi’ czterech dni nie mógł 
się przespać nawet poł godziny, gdy się  skakało 
z pociągu do auta i naudwrót, Ach, w strętny za­
wód

— Więc dlaczego, tatusiu, nie przestaniesz sie 
tern zajmować? — spytała panna Rosie. — Czy nie 
uważasz, żeś się Juiż dosyć rap racow ał 1 masz zu­
pełne praw o do wypoczynku?

— TaH — rzekł Rosie — gdybym był bogaty,,,
— Ale przecied nie Jesteśmy biedni.
— Mamy z czego żyć, to p raw d a , uje muszę 

Jeszcze zaokrąglić twój posag, kochanie. Ach, gdy­
bym  był na m iejscu pew nej dziewczynki, na  którą 
najniespodziew aniej w 4wiecie spadn ie  k ilkaset 
jniljonow...

— K ilkaset miljonów! — zawołały Abla panny.
— Co najm niej.
— Cóż to za bajka?
— Możnaby na ten  tem at napisać powieść pt. 

„Kryształowy szły leć", powieść, w  k tórej pdegia-

lem dosyć dziwną role i z tego powodu przez czte­
ry dni prow adziłem  wściekłe życia.

— Tatusiu, opowiedz!
— Dobrze, ale kiedy indziej, no to za długo 

trwałoby, a  dziś jestem  bardzo zmęczony, to też za­
raz po kolacji, moje kochanie położę się do łóżka.

— Biedny tatuś!
— Biedny pan Rosie!
Po kolaeji Rosie rzucił serw etkę na stół I nie 

wypiwszy naw et kawy, wstawał już, aby udać się 
do swego pokoju, gdy nagi* rozległ się donośny 
głos dzwonka.

Po chwili do jadalni w padł jakiś człowiek, 
krzyezacy, Jak *zalony:

— P an  Rosie, nan  Rosie! Muszę mówić z panem  
Rosicem.

Był to W iliam Ralf Biurnt, ale w sianie, w jakim 
nikt jeszcze nie widział tego zrównoważonego 
dżentelm ena. Włosy w  nieładzie, wypieki na prze­
rażonej twarzy.

— Jestem ! — W ołał Rosie. — Co ąię stało?
— Nareszcie pana svidzę. Myślałem, że już m gay 

pana nie zobaczę, Niech mi pan prędko  pow ie, co 
pan zrobił z G ladyt Swe«t?

'Roric nopatrzył na Burnta, Nic nie rozumiał. 
Czyżby Crystal Dagiger n a d e  zw arjow ał? Czy znów 
zaczynały się wszystkie niepraw dopodobne histo- 
rje? Czy rzecgywiśele W illiam Ralf Burnl nie da mu 
chwili spokoju?

— Nieduże pan  odpow iada! — ryczał Burnt, 
chwyciwszy Rosica za m arynarkę i natrząsając nim 
jak pierwszą lepszą grusuką.

MBU
— Przecież jest tutaj — rzekł Rosie, wskazując 

miodą dziewczynę.
— To ona ? Na pew no ona? Czy pani urodziła, 

się w  Indiach?
— Tak — odpow iedziała, trzęsąc idę jak  liść

1 nie rozumiejąc nic z te j dziwnej sceny.
— Czy m atua pani um arła  ośm laf t-mrn na 

statku, kióry m iał przy wleźć was do Francji?
— Tak.
— Ojciec pani nazywał clę tam  Dou*?
— Tak,

Nagle t ta ła  się rzecz dziwna. Spokojny, zimny 
i poważny W illiam Ralf Burnit zaczął i skakać po po- 
koiu, wołając:

— To ona! Znalazłem ją. To eórka mego uko­
chanego Boba!

Rosie rrozum ial wszyjtko. 
Jak to?  — zawołał. — Gladys bylalby spad­

kobierczynią loida H vtona?

(C iąg  dalszy nostapi> 42)
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Famy, lakiery, pokosty, kit, kosm etyka,!ALOJZY K O B N l R
artykuły gospod.-tlom. rt.p. polew ittikcrzystniei r y h łk  38. lw ó w  rei. 25- 13.

LW OW SKIE TO W AR ZYSTW O  
AK C Yi !E B R O W A R Ó W ™

fi ' »w ;

p o lec a  sw oje  znakom ite w yroby:

PIWO EKSPORTOWI", jasne 
PIWO BAWARSKIE, tlemne

PORTER-IMPERIAL
7453

W szędzie do n a b y c ia ! W szędzie do n a o y c ia ł

^  V  Ze względu na nieuczciwą konkurencję zaleca się 
Mu. Zd Łm. 9  »  zw racjf uwagę na etykiety, flaszki I korki.

J
ZEGARY. ZEGARKI -  -

Światowych firm  poleca firma

GAJEWSKIEGO Lw ćw
U l .  A k a d e m i c k u  l  2 0 .  

W zoro w a  pracownia na mie]scu. 7321

PIASKOWA 15.
Sierpień, czas sadzenia trus­
kawek i kłączy kwiatowych
100 szt. truskaw ek wielkoowocowych 3 zl. 
kłącze irysów 1 szt. 30 g r ,  100 sztuk 
20 zł.. 1000 szt. i OO zŁ — Maki orjentai- 
ne w ielkokw iatowe zim otrw ałe 1 sztuka 
80 gr. — Orliki zim otrw ałe efektowni 
sztuka 50 gr. — Białe lilje sztuka od 
zl. 1.50. — Lilje żółte sztuka 30 gr. — 
D elfirium  szt. 20 gr. Pom idory świeżo 

rw ane po 1 zł. kg.
Do nabycia vr w illi z czerwonym parka­

nem  w cegły- 7181

HUMOR

UNIEWAŻNIA się zgubioną kartę  re je­
stracyjną sam ochodu Stm lebaker N) ■ 
St. 6037-2. 7720

UNIEWAŻNIAM skradzioną legitym ację 
Bazyli Parkasiew icz, em eryt Woje­
wództwa Tarnopolskiego. 7709

W  RESTAURACJI.
Gość: Do stu tysięcy djabłów ! Co to 

m a znaczyć?! W ołam  na pana od kw a­
dransa, a pan  nie przychodzili!

Kelner: Przepraszam  bardzo, ale zda­
w ała mi się, że pan dobrodziej natęża 
tak  swoje struny głosowe z powodu —• 
silnego bolu zębów...

W łasne Patenty

p r a w n i e  z a s t r z e ż o n e

E  K  A
FABRYKA AKUMULATORÓW

SKA Z OGR. ODP.

Lwów, ul. K opernika I. 1Ś.
TE L . 54-17. AD R. TELEG R . EKA LW Ó W .

łakres własnej fabryka jL:
AKUMULATORY SAMOCHODOWE, -  RADIOWE 0 0  ŻARZENIA 
oraz specjalność: patentowane bezkonkurencyjnej jakości 

JAT ERIE ANODOWE 
NAPRAWA AKUMULATORÓW  wszelkich system ów, STACJA 
ŁADOWNICZA -  CZĘŚCI WYMIENNE, KWAS, WODA DESTY­

LOWANA staie na składzie.
CENY BEZ KONKURENCJI 

bia odbiorców znaczny upust. Wysyłka na prowincję. 
M ATIRJAŁY PIERWSZORZĘDNE. 

Przyjmujemy stalą konserwację wszelkkh bateryj samo­
chodowych za minimalną miesięczną optatąl 

Cenniki nadsyłamy na żądanie odwrotnie. 7091 

W y s t a w a  a a  T a r g a c h  W s c h o d n i c h .
D

FRANCISZEK I RZYK
Zakład dla instaiacj wodocią­
gów, centralnego ogrzewania, 
-  urządzeń gazowych i t. d. -

Lw ów
w a r s z t a t y :  7 097

ul. Tkacka 10-12, Telef. 7 -3 4 . 
b i u r o : 

ul. Kopernika 30, Telef. 8-84.

P A M I Ę T A J C I E
0  ZABEZPIECZENIU PPZYSZŁ0SCI 
WASZYCH NAJBLIŻSZYCH I ZAPE­
WNIENIU IM BEZTROSKIEGO JUTRA!

przez ubezpieczenie swego życia w
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1NSERUJCIE 
IV „GAZECIE 
PORANNEJ".

ZA D 1 RM0
PO KINA „P A Ł A C E "

MOGĄ DZIŚ PÓJŚĆ:

MICHAŁ MICHALIK, o s  i Mińskich. 
CZESŁAW BERE/A, pl. Smolki 5. 
JAKÓB "W IKSET Bogusławskiego 7. 
HELENA MAŁOGOSZ, Szopena 6. 
MAURYCY CŻOPP, Jagiellońska 24.

Bilety są  do odebrania w A dm inistra­
cji codziennie między godzina 11 a 1-szą 
przedpołud. za okazaniem legitymacji.

CFNY OGŁOSZEŃ: Z a . w iersz 1-szpaltowy milim etrow y ' (szer. 80 mm.) o g ło sz e n i zwykłe za tekstem  15 gr., za w iersz l-szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 mm.), na­
desłane 40 gr., za w iersz l-szpalt. m ;lirnetrowy '(szer. 80 om.) po kronice 15 fr ,  za w iersz 1-szpałt. m ilim etrc vy (szer. 60 mm. w tekście (k ron ik r, re ­
pertuar) 5b g r zj wiei ; : ‘szpalt, m ilim etrow y (szer. GO mm.) w artykułach 100 gr., z; w:° roz l-szpalt. m ilim etrow y (szer. 30 mm.) na pierw szej stronie 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 g r , m atrym cnjalne, korespondencje i pryy.atne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tyll-o za Hotowk Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała stron t tekstow a 600 zł., cała strona pod na­
główkiem (i-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 80 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i ez num eru  doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za te rm in ó w ; iruk nie przyjmujemy. Porta przeirazów nie Donitikujemy. — UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe sa podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstow e •! łamy (szpalty).

najstarszem  w iedeńskiem  Towarzystwie 
ubezpieczeniow em  o trzechm iljonowym  
kapitale zakładowym  i stum iljonowej 

- rezerwie.
Główne Przedstaw icielstw o na  Polskę

we Lwowie, ul. Sykstuska 35.
Telefon 75-54. 37-26.

Przyjm ujem y każdocześnie zdolnych
akwizytorów 1 7293

Dzieci!
Czy w szystkie już 
w iecie, że na wzór 
innych unast euro­
pejskich  został tak ­
że we Lwowie o- 

tw a ity  dla w as 
Pi. rwszy Specjalny 
Magazyn Dziecin­
nego Obuwia p. i.

.hi - Sa - Do
-PZU Ul. SUKStUSKiei19
Prosim y przeto was 
— przed zakupnem  
obuwia o odw ie­
dzenie naszego m a­
gazynu bez orzy- 
m usu kupna. 7143

Z drukarni W ylawnictwa „Gazety Porannai". Ska z ogr. odp. pod zaiz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. — Odp. reiaktoi STEFAN RkZYŻANOv7S.IL


